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PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

{wraz z dodatkiem porannym): 
' W Warszawie: rocznie 
fs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu do­
płaca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar, 
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
Is. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

Wschód księżyca o godzinie 7 minut 18 r. 
Zachód „ „ 9 „ 17 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 1 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 6° R.

19- 05 
, 47.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 54.
Zachód „
Długość dnia godzin
Przybyło „

Dziś: Ruperts B. i Aleksandra Ż. [ 
Poniedziałek: Syksta Ill-go Pap. | 
Wtorek: Cyrylla Djakona. I 

r Środa: Kwiryna Męcz, i Angeli. I

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwycząjne ogłoszenia: za 
jeden -wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop.,, 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden, wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26.

i Czwartek: Balbiny P. iKornelji M. 
PiątiN.M.P. Boi. Teodory i Hugona 

' Sobota: Franciszka a Paulo Wyżu, 
i Niedziela: Ryszarda Biskupa.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SIÓDMY.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.

Administracja, Drukarnia i Itedakcja: plac Teatralny nr 9.—Telefon 11 ed akcji nr 129.—Telefon Administr. 141.

KALENDARZ.

Imiona słowiańskie: Dziś Bohdara: jutro Krzesława,
Nabożeństwa: W kościele św. Jacka przy ulicy Freta o 10-ej 

grana wotywa; ; w kościele św. Karola Boromeusza na Powąz­
kach odpust z powodu ostatniej niedzieli kończącego się mie­
siąca: o 4-ej po południn piąte nabożeństwa pasyjne w nastę­
pujących kościołach: św. Marcina przy ulicy Piwnej, św. Du­
cha przy ulicy Freta, św. Karola Boromeusza przy ulicy Chło­
dnej, Wszystkich świętych na Grzybowie, N. Panny Marji na 
Nowem-Mieście, Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo­
wej, Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, św. Aleksandra 
na placu Trzech Krzyży, śś. Piotra i Pawła na Koszykach, 
św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, św. Krzyża na Krak.- 
Przedm-. św. Trójcy na Solcu, N. Marji Panny Łaskawej przy 
ulicy Świętojańskiej, św. Karola Boromeusza na Powązkach, 
N. Marji Panny Loretańskiej na Pradze—oraz w kaplieach: 
instytutu św. Kazimierza na Tamce, szpitala Dzieciątka Je­
zus na placu Wareckim i Towarzystwa dobroczynności na 
Krak.-Przedm.,

Zgromadzenia: Ogólne zebranie członków zarządu war­
szawskiego Towarzystwa ratowania tonących. (Sala magi- 
Btratu—1-sza z południ*;)

Wystawy: Na dochód Towarzystwa dobroczynności wystawa 
Obrazów i przedmiotów starożytnych. (Hotel Europejski—od I 
10-ej rano do zmierzchu.) — Wystawa konkursowa projektów i 
architektonicznych na budowę kościoła na Pradze. (Sala ra- < 
tuszowa — od 10-ej rano do 4-ej po południn.) — Wystawa | 
Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.-Przedm. 15 — od j 
lu-ąj rano do A-ej po* południu.)— Wystawa obrazów A. 
Krywulta. (Hotel Europejski— od 10-ej rano do 4-ej po po­
łudniu.)

Koncerta: Koncert p. Józefa Brzowskiego. (Sale redutowe— 
B-ma wieczorem.) — Koncert p. Adolfa Sunneiifelda. (Dolina 
szwajcarska—5-ta po południu.)

Jeatra: Wielki: dziś-Noe’ jutro -Aktor o wie dworu” i 
kwartet śpiewaków Bzwedzkich;—Rozm aitości: dziś „Fał­
szywi poczciwcy”, jutro „Wicek i Wacęk”;—Mały (przy uli­
cy Daniłowiczowskiej): dziś „Numer o dwóch łóżkach* i „Sta­
cja Champbaudet”, jutro „Baron cygański”! (7’/a wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Ostatnia posługa.
Genewa, 23-go marca r. 1887-go.

Dowiaduję się, że Kurjer warszawski przysłał, 
wczoraj przybyłego, specjalnego korespondenta w 
osobie p. G. S., jemu przeto ustępuję pióra, sam zaś 
poprzestanę na objaśnieniu ceremonij, jakie w Szwaj- 
carji towarzyszą odprowadzeniu ciał na miejsce spo­
czynku wiecznego. Nieodłączną ceremonij tych 
część stanowią tak zwane honneurs — cześć, hołdy, 
oddawane bądź przed mieszkaniem nieboszczyka, 
bądź też przed cmentarzem. Polegają one na tern, 
że przed wozem, zwłoki odwożącym, rodzina się szy­
kuje i publiczność, z mężczyzn samych złożona* (ko­
biety w pogrzebach udziału nie biorą), przed nią pa­
rami, głowy pochylając, defiluje. Jeżeli to ma miej­
sce przed mieszkaniem, w razie takim mowy wygła­
szają się w mieszkaniu; jeżeli przed cmentarzem — 
nad grobem i publiczność idzie wprost na cmentarz. 
Konwojowanie zdarza się w razach wyjątkowych. 
Ponieważ Kraszewski zakończył życie w hotelu, 
więc oddawanie mu czci przed domem stało się nie- 
możliwem. Wezwaliśmy publiczność na cmentarz, 
gdzie nie złożyliśmy go w grobie, ale w tak zwanym 
chambre mortuaire, zmienionej w t. zw. chapelle ar- 
dente. Jest to u wnijścia na cmentarz budynek, zło­
żony z kurytarza i trzech cel, z których środkowa 
wybraną została przez dr. L. na tymczasowy pobyt 
dla zwłok Kraszewskiego. W niej na katafalku zło­
żono trumno; w trumnie na białym atłasie spoczywa 
ciało zabalsamowane i od rozkładu na wieki zabez­
pieczone.

Zabalsamowanie dziwnie nieboszczyka zmieniło. 

Kto go widział w chwili skonania, kto go oglądał 
na drugi dzień po śmierci, zaledwie poznać mógł, że 
to on.

Przystrojenie kaplicy nic nie pozostawiało do ży­
czenia, a składało się z osłaniającego nieboszczyka 
krepą obwiniętego sztandaru Towarzystwa polskiego 
w Genewie i z wieńców, wieńców bez końca. Celę, 
która dość jednak jest obszerną, wieńce zakrywały 
całkowicie. Napisy świadczyły zkąd który pochodzi.

Znotowałem napisy następujące: „Rada miejska 
miasta Lwowa (wieniec wspaniały); Dziennik Poznań­
ski', Kurjer Warszawski-, dr. Z. Laskowski; hr. Bro- 
chocki; hr. Szymanowski; Correnti i Begey (z Włoch); 
Uczniowie szkoły batigniolskiej; Czytelnia polska z 
Paryża; młodzież ucząca sie z Znrichu; młodzież li­
cząca się z Genewy; Stowarzyszenia zjednoczone 
polskie w Szwajcarji; stowarzyszenie polskie w Ge­
newie; redakcja Gazety Narodowej', redakcja Kurjera 
Lwowskiego-, redakcja Dziennika Polskiego-, redakcja 
Nowej Reformy, Kola literackie lwowskie; Kasyno 
miejskie lwowskie; Towarzystwo naukowe poznań­
skie; Gubrynowicz i Schmidt (wydawcy ze Lwowa); 
T. T. Jeż; Czytelnia akademicka lwowska; młodzież 

I akademicka warszawska; studenci instytutu puław­
skiego”. Większej połowy nie wymieniłem, spodzie­
wać się należy, że uzupełni braki p. G. S. Nie do­
strzegłem dowodów pamięci ze strony miasta Krako­
wa, akademji nauk, której nieboszczyk członkiem 
był, ani uniwersytetu krakowskiego, który go do­
ktorem mianował. Wątpić nie należy, że Kraków 
wynagrodzi to, gdy zwłoki Kraszewskiego sprowa­
dzi i uczci je pogrzebem. Przekonani tu jesteśmy, 
że złożone one zostaną na Wawelu. Należy się to 
tak jemu, jak narodowi. Mytu, na obczyźnie, na 
ręku których Kraszewski tchnienie ostatnie wydał, 
pozostajemy przy nich na warcie, póki się nie ułoży

KROMKA TlfiODMOWI
Sank parcelacyjny w Poznaniu. — Jest on instytucją nnrodo- 
wo-hygieniczną. >ue zaś polityczną. — Przewaga własności 
wielkiej towarzyszy ubóstwu ogółu. — Parcelacja zdaje się 
być dobrym interesem. — Sprawa p. Waliszewskiego. — Czy­
stość wody wiślanej i kelnerskich fraków. — 0 niesprawiedli­
wości w nagrodach dla starych slug. — Czy mąż ma prawo 
czytywać listy pisane do żony — i — co to są listy firmowe?

Spełniło się — consumatum est. „Bank ziemski”, 
®zy też „bank ratunkowy” w Poznaniu wyrzekł sie 
pierwotnego programu „ratowania własności wię­
kszej i zamienił sie na instytucję parcelacyjną.

I arcelacja zaś, jak wiadomo wszystkim* naszym 
czytelnikom, znaczy; skupowanie majątków dużych, 
które posiadają kilkaset do tysiąca morgów, dzie­
lenie ich na kolonje małe, obejmujące po kilkadzie­
siąt do 100 lub 20 morgow j — sprzedawanie ich 
chłopom, mieszczanom lub oficjalistom, wogóle lu­
dziom, którzy na ziemi tej pracować muszą własno­
ręcznie.

Kiedy przed dwoma miesiącami jeden „z niebez­
piecznych doktrynerów” warszawskich gorąco reko­
mendował bankowi ratunkowemu interes parcelacyj­
ny, Dziennik poznański wystąpienie to uważał *za 
szkodliwe i nieobywatelskie. ‘Owszem, publicznie 
prosił odnośną redakcję, ażeby niebezpiecznego 
współpracownika wzięła w kuratelę. Dopiero dziś 
ze wszystkich stron zapewniają nas, że bank parce- 
Ucyjny jest jedyną praktyczną instytucją...

„Czas płaci czas traci”!... Szkoda tylko, że o tern 
Przysłowiu zapomniano w Poznańskiem i zamiast od- 
raz-u na pierwszy plan wysunąć parcelacje, bałamu­
cono ogół nieokreślonemi projektami. Dzięki czemu, 
^bo od pół roku „opinja publiczna zajęta j*est fundo- 
"umem nowej instytucji”, mimo to dziś jeszcze mówi 

się, że „z piasku bicza nie ukręci” i że na bank 
parcelacyjny „potrzeba pieniędzy, pieniędzy i pie­
niędzy”.

No tak. Dwa są jednak sposoby zbierania pienię­
dzy: albo, korzystając z chwili ogólnego zapału, 
stawia sie jasny i rozumny program i odrazu ma się 
żądaną sumę, albo — nie skorzystawszy z chwili* 
zbiera się pieniądze potrochu, a tymczasem operuje 
się funduszami, jakie są. W obecnej fazie ogólnego | 
nastroju, trzeba przedewszystkiem cierpliwości, cier­
pliwości i jeszcze raz cierpliwości. Nie godziło się 
też stawiać cyfry trzech miljonów marek, która, w 
czasach powszechnej stagnacji i ochłodnięcia z entu­
zjazmu, może stać się dla projektów bankowych fa­
talną.

Bardzo słusznie korespondent poznański ubolewa, 
że z instytucji czysto ekonomicznej i społecznej „zro­
biono jakąś akcję polityczną szerokiego znaczenia, 
której bank parcelacyjny ani może podjąć, ani powi­
nien”. Nowy bank nie uratuje uni jednej morgi z te­
go, co już wpadło lub wpaanie w paszczę niemie­
ckiej komisji kolonizacyjnęj, zbrojnej stoma miljona- 
mi marek. Nie uratuje, ale tymczasem. Kiedyś 
bowiem, uzdrowione polskie społeczeństwo może od­
zyskać wszystkie morgi, nawet te, które jeszcze 
Fryderykowi Wielkiemu sprzedano.

Dziś społeczeństwo to jest chore, między innemi 
na nadmiar własności wielkiej. Czego dowodzi fakt 
uderzający, że kiedy f 1 rusach Zachodnich własność 
wielka zajmuje 43a/o ziemi, a w Poznańskiem 
57% (!) w Saksonji tworzy ona tylko 20%, w Ha­
nowerze 12%, a w IVestfalji 10%.

Czyli: w prowincjach najwyżej rozwiniętych pod 
względem cywilizacyjnym i ekonomicznym przewa­
ża własność mała; w prowincjach zaś ubogich i za­
cofanych własność wielka. Jaskrawą zaś ilustracją 
tej prawdy jest poniższa tabliczka, w której zesta- i 
wia się obszar własności wielkiej i—oszczędności ro- i 
bione przez każdego mieszkańca: * i

Obszar własno- Oszczędność na 
śei ziemskiej’ głowę w markacj. 

Poznańskie 57% 15 m.
Prusy zachodnie 43% 22 m.
Hanower 12% 105 m.
Westfalja 10% 192 m.

Nad wszelki opis byłbym wdzięczny Niwie, Slowtt 
i Dziennikowi poznańskiemu, gdyby obaliły tych kil­
ka cyfr, które stwierdzają odwieczną prawdę, że 
„wielkiej liczbie obszernych fortun towarzyszy ubó­
stwo ogółu i—na odwrót, dobrobyt ogółu opiera sie 
na wielkiej liczbie małych fortun”.

Jeżeli wiec chorobą poznańskiego jest przewaga 
wielkiej własności, w takim razie bank parcelacyjny 
nie jest instytucją polityczną, ale narodowo-hygieni- 
czną a popieranie go należy do obywatelskich obo­
wiązków. Umiejętne kierowanie nim również nale­
ży do obywatelskich obowiązków.

Zresztą, dobrze prowadzona parcelacja jest w obe­
cnych czasach wybornym interesem, niedaleko szu­
kając, nawet u nas.

Tak naprzykład w bendzińskim powiecie pp.“ Pfef­
fer i Reichman kupili majątek Wysoka-Lelowska o- 
bejmujący 40% włók za 21,590 rubli!... Kupno to 
dowodziłoby tylko nadzwyczaj małej wartości ziemi, 
gdyby nie fakt następny, że pp. Pf. i R. z owych 
40% włók rozparcelowali 13 włók i wzięli za nie ró­
wnież... 21,600 rs. Innemi słowy, na „operacji rolni­
czej” zyskali 200%, co wygląda lepiej nawet aniżeli 
dywidendy z cukrowni.

Czy nabywcy parceli z majątku Wysoka-Lelow­
ska zrobili równie dobry interes?—dopiero czas po- 
każe. Zdaje się jednak, że i w naszym kraju śmia­
ło możnaby zawiązać jakąś spółkę parcelacyjną, nie- 
tylko bez obawy strat, ale jeszcze z nadzieja spo­
rych zysków.

Bo i u nas przeważa wielka własność i u nas są 
małe oszczędności wśród ogółu. Nadewszystko zas 
położenie owej wielkiej własności jest opłakane. Do-
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kaja drogą powietrza do pine i tu wywołują chorobę. 
Gdy suchotnicy plują na ziemie, wtedy laseczniki 
z wyschniętej wydzieliny unoszą się w powietrze i 
tu bujając swobodnie, łatwo dostają śię do płuc. Za­
rodniki tych laseczników są bardzo trwałe i żyją bar­
dzo długo.

Cholera zależy także od bakteryj, które dostają 
się do ludzkiego organizmu z pokarmami. W czasie 
epidemji cholery trzeba się wystrzegać surowych po­
karmów podejrzanej czystości, w których mogą się 
znajdować owe bakterje choleryczne. Przez przego­
towanie pokarmów te bakterje giną i stają się zu­
pełnie nieszkodliwemi dla człowieka.

Na tych kilku chorobach dr. Bujwid ograniczył 
swój odczyt. Lecz tern nie ogranicza 8ię wpływ 
bakteryj. Jest ich takie mnóstwo, że dla opisu ich 
nie starczyłoby czasu.

Dr. Bujwid starał się, o ile to było w jego możno­
ści, dać szerszemu kołu publiki, choć w ogólnych 
zarysach, pojecie o drobnych, a tak ważnych ustro­
jach.

Wszystkie wyż wspomniane bakterje prelegent 
przedstawiał na preparatach i rysunkach, wykona­
nych bardzo dokładnie przez artystę malarza p. Gu 
mińskiego. Licznie zgromadzona publiczność nagro 
dziła prelegenta rzęsistemi oklaskami za ten pon 
czający wykład, wygłoszony bardzo poprawnie 
gładko.

Następny odczyt w sali muzealnej, przypadając; 
w najbliższą środę, wypowie p. A. Ślósarski „O ro 
ślinach iglastych”. J. Gr.

«ię sprowadzenie drogich narodowi szczątków na zie­
mią ojczystą.

Wyliczę mówców, co mu pożegnanie ostatnie zło­
żyli. O pierwszeństwo upomniał się Jeż, kolega 
zmarłego, skreślił jego żywot, czynność, jego mę­
czeństwo i śmierć spokojną, uchylił przed cielesną po­
włoka., męża, co pracą swoją kilka pokoleń żywił, 
czoło i zakończył, że rozpoczęło się dla niego życie 
dla potomności długie, bardzo długie. Po Jeżu prze­
mawiali: dr. Laskowski, pp. A. Begey, Witkowski 
(od Towarzystw zjednoczonych), Brochocki, Karpiń­
ski (od młodzieży polskiej). Po mowach nastąpiła 
defilada przed trumną odkrytą. Ciżba była wielka, a 
byłaby jeszcze większa, gdyby nie deszcz, który 
wielu przeszkodził na cmentarz od miasta oddalony się 
udać. Deszcz atoli po południu padać przestał i wów­
czas mieszkańcy Genewy szli a szli, celem oddania 
hołdu temu, który nazwany został mort illustre. Po­
chód trwał do wieczora. Ze czcią śpieszyli polacy, 
bulgarzy, rosjauie, genewczycy i cudzoziemcy. Wi­
działem niemców nawet, nie licząc p. Schneidera i 
siostry jego, którzy złożyli wieniec wspaniały.

Dziś zgromadziliśmy się powtórnie w kościele Sa- 
crć Coenr, u stóp obstawionego jarzącem światłem 
katafalka, przy którym odbyło się solenne za spokój 
duszy nabożeństwo.* * W Genewie dopełniony został 
akt ostatni. Kraków dopełni reszty. Spodziewamy 
się tego. Liczymy na to. Tymczasem zwłoki Kra­
szewskiego spoczywają bezpiecznie w trumnie okry­
tej kwiatami, w kaplicy napełnionej wieńcami, od 
których odwiedzający odłamują gałązki, odrywają 
liście i kwiatki na pamiątkę zaślubin wielkiego pisa­
rza z wiecznością. Ziemia mu będzie lekką, albo­
wiem cierpiał, cierpiał wiele. Nam przeto trudno 
jakoś oswoić się z myślą, że Kraszewski już nie 
żyje. T. T. Jeż.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

— Na placyku Brackim, na rogu ulic Chmielnej 
Zgoda, rozebrano istniejącą tamże studnię miejsk 
dla dokonania dokładnej jej naprawy.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 8-ej wieczi 
rem, w sali resursy obywatelskiej odbędzie się p» 
siedzenie miesięczne Towarzystwa ogrodniczego.

= Dla przeprowadzenia śledztwa w sprawie {>• 
Wojciecha, b. naczelnika wydziału śledczego, wyde 
legowany został ks. Uwarow.
= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień 

bieżący tak się przedstawia:
Teatr Wielki:
Dziś: „Noe”; jutro: „Aktorowie di ” i koncert 

kwartetu szwedzkiego! vro wtorek: „Frar Diavolo“; w 
środę: „Muszkieterowie”; w czwartek: „Noe” (akt 
drugi), „łndje” (akt drugi) i koncert muzyki wojsko­
wej (na rzecz ochrony mikołąjewskiej); w piątek: 
„Figiel Benvenuta”, „Pożar w klasztorze44, „Teodo- 
linda” i koncert kwartetu szwedzkiego; w sobotf 
„Lukrecja Borgia44 albo „Noe”; w niedzielę: „Meln 
zyna”. -

Z sali odczytów*
Istnieje oprócz świata żyjącego widzialnego, któ­

ry wszyscy znamy, jeszcze świat istot drobnych, 
niedostrzegalnych, o którego istnieniu przekonać się 
możemy dopiero przy pomocy znakomicie wydosko­
nalonych szkieł powiększających.

Świat ten cały nauczono się poznawać dopiero 
w najnowszych czasach i tę właśnie umiejętność mo­
żna zaliczyć śmiało do najznakomitszych zdobyczy 
nowoczesnej nauki, gdyż, jak się okazało, w tej wła­
śnie dziedzinie znajduje się klucz do rozwiązania 
wielu najważniejszych zagadnień życiowych, a szcze­
gólniej do postępu hygieny i medycyny.

Ten właśnie*  przedmiot ciekawy i zajmujący obrał 
sobie dr. Bujwid za temat do odczytu na korzyść kasy 
Mianowskiego.

Mówiąc o bakterjach i zarazkach chorobotwór­
czych, zaznaczył na wstępie, że drobne te organi­

zmy, zwane także mikrobami i lasecznikami, odgry­
wają nader różnorodną rolę w państwie przyrody. 
Niektóre z nich są nietylko nieszkodliwe, lecz nawet 
pożyteczne dla człowieka, gdyż są niezbędne przy 
rozmaitych fermentacjach, stosowanych w przemy­
śle, jakoteż przyrządzaniu ludzkich pokarmów i 
napojów, inne znowu są szkodliwe i zabójcze dla 
ludzkości, gdyż obecność ich wywołuje w ustroju 
człowieka poważne i niebezpieczne cierpienia.

Prelegent w krótkości skreślił przebieg procesu 
fermentacji alkoholowej, zasadzającej się, jak wia­
domo, na rozkładzie cukrowych roztworów na alko­
hol i dwutlenek węgla. Rozkład ten odbywać się 
może tylko pod wpływem specyficznego fermentu, 
jakim są drożdże. Następnie p. Bujwid objaśnił pro­
ces gnicia, objawiający się na rozmaitych odpadkach 
zwierzęcych. Gnicie takie zależne jest od pewnego 
rodzaju bakteryj, zawieszonych w powietrzu. Samo 
czyste powietrze gnicia nie spowoduje, lecz jeżeli 
powietrze zawiera w sobie takie bakterje, wtedy to 
drobne mikro-organizmy, upadłszy na urodzajną dla 
swego rozwoju glebę, powodują fermentację, zwaną 
pospolicie gniciem.

W drugiej części odczytu prelegent starał się za­
znajomić czytelników z mikroorganizmami, które da­
leko ważniejszą rolę odgrywają w przyrodzie, wy­
wołują one rozmaite choroby u ludzi i zwierząt.

Dalej zaznajomił p. Bujwid słuchaczy ze sposonem, 
w jaki odbywają się sztuczne hodowle mikrobów.

Hodowle takie służą do otrzymania czystych bak­
teryj, bez domieszek innych ich gatunków, zawiera­
jących się w powietrzu.

Po opisaniu formy i wielkości tych drobnych orga­
nizmów, prelegent przedstawił słuchaczom niektóre 
nieszkodliwe bakterje, powodujące rozmaite zabar­
wienia przedmiotów.

Tak pokazywał hodowlę mikroorganizmów, wy­
wołujących czerwone zabarwienie kartofla, zboża, 
drzewa, co daje nieraz powód wśród mniej oświeco­
nych warstw społeczeństwa do rozmaitych zabobon­
nych wniosków.

Następnie przeszedł prelegent do bakteryj powo­
dujących choroby zwane zakażnemi, zarażliwenii. 
Do rzędu takich chorób nader zabójczych należy 
karbunkul, pojawiający się naprzód u bydła, a przez 
zarażenie i u człowieka. Zarażenie odbywa się wte­
dy , gdy te chorobliwe mikroorganizmy karbunkułu 

i przenikną do krwi człowieka, co może się zdarzyć, 
gdy na powierzchni ciała znajduje jakieś maleńkie 

1 nawet uszkodzenie całości skóry.
Wtedy to drobne te organizmy przcebydzą do krwi 

człowieka i powodują chorobę. Badaniem mikroor­
ganizmów zajął się Pasteur.

Z kolei prelegent dał w krótkości opis laseczni­
ków, wywołujących te straszną chorobę, którą zna­
my pod nazwą gruźlicy, pospolicie zwanej „suchota­
mi płucnemi44. Dzięki badaniom dra Kocha, znamy 
obecnie przyczynę suchot. Te to laseczniki przeni- 

wodem choćby majątek Wysoka-Lelowska, w któ­
rym płacono za włókę 500 rs., podczas gdy kilka lat 
temu włóka ziemi ceniła sic w ogóle na 2,000—3,000 
rs. Dowodem wreszcie stanu dużych majątków jest 
„sprawa" p. Waliszewskiego z Towarzystwem kre- 
dytowem ziemskieni.

Jest w kaliskiem majątek, obejmujący 27 włók, 
na którym ciężyło 35,000 rs. pożyczki Towarzystwa 
i 70,000 rs. prywatnych, razem 105,000 rs. długów.

Ponieważ właściciel tych dóbr nie był w stanie 
płacić nawet rat Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, wystawiono więc majątek na licytację od 
snmv 66 000 rs. Ta jednak licytacja nie doszła do 
skuiKU e powodu braku konkurentów; ogłoszono więc 
drugą, do której stanął tylko p. Waliszewski i za 
35,500 rs. kupił majątek, obciążony 105,000 rs. dłu­
gów.

Zdawałoby się, że nabywca, który zrobił tak świe­
tny 'Titeres, powinienby conajwyżej wyprawić ucztę 
dziękczynną. P. Waliszewski jednak nietylko nie 
okazał się zadowolonym z kupna, ale nadto napisał 
do Kraju korespondencję, w której cały szereg ope- 
racyj, towarzyszących nabyciu owego majątku, na­
zywa „hańbą i zgrozą”.

Praedewszystkiem twierdzi p. W., że „w dzisiej­
szym stanie rzeczy hypoteka ziemska nie przedsta­
wia żadnej wartości, właściciel zaś ziemski jest naj­
gorszym, najniepewniejszym ze wszystkich dłużni­
ków”. No i w danym wypadku ma chyba rację, 
skoro na dobrach, o których mowa, stracili wszyscy 
wierzyciele, z wyjątkiem Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

Następnie p. Waliszewski zarzuca licytowanym 
właścicielom, że niszczą majątki, uwożąc z nich 
wszelkie zboża i inwentarze. A nareszcie zarzuca 
pan W., że sąsiedzi i znajomi licytowanego właści­
ciela, a nawet członkowie władz Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego robią wszystko co można i nie 
można- ażeby nowonabywća zfożył pewną ofiarę na

tjc, czy eks-właściciel, który bez pamięci zaciąg’ 
długi, czy wierzyciele, którzy mu niekiedy ostaP 
grosz powierzyli? Zwracam przecież uwagę, że jn 
zos: „zyskał na bankructwie14, odnosi sic dziś mety, 
ko do stosunków handlowych, ale i do rolnjęzycł 
Może nie tak ściśle, ale—troszeczkę.

Trzeba dodać, że p. W. za swój artykuł, tudzie 
Kraj za pomieszczenie go, narazili się w odnośnyc 
sferach. Panu W. zarzucają, że swoją prywatę pot 
niósł do wysokości interesów publicznych i ze, gp 
miac innych za rozmaite „układy”, sam również rc 

„ bil „układy”. Z Krajem załatwiono się krócej, napf
głosami mykając mu, że zbyt długo mieszka nad Newa, aż( 

hy mógł objektywnie sądzić kwestje nadwiślański 
czv nad prosnenskie. Są to jednak konieczne ebjayy 
niezadowolenia stron zaczepionych. Każdy z nas bo­
wiem lubi mieć racje, a me lubi, gdy ktoś pokaże 
słabe punkta w jego fortecy.

Mimo to niepodobna odmówić zasługi ani p- 'V ab' 
szewskiemu, że wytoczył tego rodzaju sprawę 
bistą”, ani Krajom, że ją wydrukował- Dzięki«» 
bowiem stanęła na porządku dziennym kwestja? 
ra dotychczas chowała się po kątach.

‘Cokolwiek robiłbym dla ukrycia faktu, «« n 
boli zab, zab jednak mnie boli i musi być u»«D £r 
Cokolwiek‘partja konserwatywna zroM»^ “ ’ 
krycia faktu, że własności wielkiej n*® “’-v nuz 
jest jej jednak zadnżo i na tern cierpi

I tylko rozumnie a uczciwie Pr«eP^,z,).na par­
celacja, przynajmniej połowy <*z  8lejszych do 
ziemskich uwolniłaby nas od n»Je kłopot-

Prawdo mówiąc: na co zda su ukrywaj 
Mwiek/ & i
w kwarcie „czystej" w°i y wiślanej ■ <
młljonów bakteryj, a w kwarcie 
szła przez wodociągowe filtry łch ^IKo f 
8iSy ukrywanie podobnęg^tn oczyści wodę * 
ilaną? wy zapobiega**  chorobom powłtającym * 1

rzecz ustępującego właściciela. Tym sposobem p. W. 
kupiwszy na licytacji majątek, musiał jeszcze złożyć 
4,500 rs." dla swego poprzednika, bynajmniej nic dla 
jego wierzycieli.

Na obszerny i gwałtowny artykuł p. Waliszew­
skiego ukazały się odpowiedzi w Niicic, Gazecie rol­
niczej, Wieku i Gazecie polskiej, pisane przez radców 
Towarzystwa lub osoby przez nich informowane. 
Naturalnie w odpowiedziach tych p. Waliszewski i 
mocno dostaje po tybinkach i w części słusznie. Pi- | 
sząc bowiem swój artykuł na podstawie jeilnego fa 
ktu, uogólnił go i rozszerzył wnioski do całego kraju. 
Z tern wszystkiem zestawiając głos p. W. z g1 4 
radców Tow. kred, ziemskiego, dochodzimy do prze- ; 
konania:

1) Że kapitały wydawane na majątki przez Tow. j 
kred, ziemskie są pewne i że Towarzystwo, jako in- . 
stytucja, działa legalnie. P. Waliszewski wiec me I 
ma słuszności napadając Towarzystwo i zarzucając | 
mu, że zbyt wysokie udziela pożyczki.

2) Na odwrót jednak p. Waliszewski ma słuszność 
twierdząc, że w dobrach zagrożonych licytacją do­
konywa sie rabunek bądź przez ich właściciela, bądź 
przez wierzycieli. Z dóbr takich nietylko usuwa ; 
sie. zboże i bydło, ale także wozy, powrozy, a nawet 
dachy i piece. Sekret jest tu zbyteczny, sama bo­
wiem Gaz. rolnicza powstaje przeciw podobnym na­
dużyciom i obiecuje wskazać środki zaradcze, któ­
re... oby zdały się na co!...

3) Nie mniej ma słuszność pan W., że w chwih 
wystawienia majątku na sprzedaż, sympatja ogółu 
otacza przedewszystkiem licytowanego właściciela, 
nie zaś tych, którzy pożyczali mu pieniądze. Sympa­
tja ta doprowadza’niekiedy do układów, W następ- i 
stwie których wierzyciele wychodzą z kwitkiem, j 
ale zlicytowany właściciel oszczędza sobie pewną, 
choćby niewielką kwotę.

W tej ostatniej" kwestji wyrokować nie myślę i nie 
rozbieram pytania: kto więcej zasługuje na sympa-
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' "J'»atr Rozmaitości'.
ziś: „Fałszywi poczciwcy”; jutro: „Wicek i Wa- 
”; we wtorek: „Frou-Frou“; w środę: „W Al- 
i”, „Pan Benet” i „Teatr amatorski”; w czwartek: 

i zięciowie”; w piątek: „Straduję” i „Księżna 
zvwa”; w sobotę: „Czyja wina” i „Szczęście mał- 
iskie” (pierwszy raz); w niedzielę: „Livia Quin- 
la” i „Szczęście małżeńskie”.
Teatr Mai)/'.
Dziś: „Numer o dwóch łóżkach” i „Stacja Cbamp- 
adet”; jutro: „Gennaro”; we wtorek: „Z deszczu 

pod rynnę” i „Stacja Champbaudet”; w środę: przed­
stawienie zawieszone; w czw ’•tek: „Gennaro”; w 
piątek: „Nanon”; w sobotę: „Wojna podczas pokoju”; 
w niedzielę: „Nad przepaścią”.

* Świetny początek zrobiła wczoraj „Lutnia”.
Pierwsze to wystąpienie z kompletem chóralnym, 

którego zebranie tak długo wydawało się niemożli- 
wem, jest wybornym na przyszłość zadatkiem; śpie­
wacy sprawiają się karnie, dyrektora mają doskona­
łego w osobie p. Piotra Maszyńskiego, są więc wszel­
kie widoki, że wkrótce „Lutnia” warszawska nie bę- 
.Izie potrzebowała niczego lwowskiej zazdrościć.

P. Muszyński stworzony jest na kierownika takiej 
•zeszy.

Spokojny a energiczny, posiada w ręku ów nerw 
yrektorski, który pałeczce nadaje ruchy pewne, 
wzbudzające w chórzystach zaufanie w przytomność 
lyrektora.

P. Maszyński „nie łowi ryb batutą” (że tu użyjemy 
echnicznego wyrażenia), ale wie czego chce i tę 

■ Wiadomość komunikuje śpiewającym; każdy odcień 
wskazany jest drobnem, częstokroć nieznacznem po­
duszeniem laski lub lewej reki; między spojrzeniem 
iyrektora a wyćwiczonym szeregiem jest, jak mówią 
aieincy FuMung i z tej"jedności dyrygującego z dy­
rygowanymi wynika wykończenie egzekucji.

A wykończenie to jest już dziś bardzo poważne, 
co p. Maszyński zawdzięcza także wdzięcznemu ma­
teriałowi.

Wszyscy w komplecie „Lutni” mają głosy, czuć to 
,ełności brzmienia, po sile i rozciągliwości akor­

dów, po potędze unisonów.
Powtóre, wszyscy są widocznie muzykalni; z wąt­

pliwą intonacją nie spotkaliśmy się wczoraj; wresz­
cie chór doszedł .już do niepospolitej podatności w 
odcieniach, pianisnima potrafi śpiewać szlachetnie, 
crescenda przeprowadzać z umiejętnem stopniowa­
niem. mow

Jeżeli dodamy, że cala ta rzesza zachowuje dobrze 
rytm i akcentuje frazesy z poczuciem charakterysty­
ki i ekspresji, wyczerpiemy zalety nowego chóru, 
któremu tylko powinszować można takiego po­
czątku.

We wczorajszym programie, złożonym z kompo- 
zycyj pp. Dębińskiego, Studzińskiego i Niewiadom­
skiego, z transkrypcyj Szopena i Moniuszki oraz z u- 
worów samego (lyrektora, ślicznie wydały sie dwie 

ń.t takiej wody? Wcale nie. Lepiej wiec ogłosić 
prawdę i zachęcać warszawian, aby—tymczasem— 
nie pijali wody surowej, tylko przegotowaną.

Mówimy: tymczasem, to jest do czasu, aż woda w 
Wiśle sama zechce się oczyszczać, albo—zostaną 
wynalezione takie filtry, które wytępią każdą bak­
terię, co do nogi.

Trudno dziwić się, że wobec podobnej wody, któ­
rej kwarta karmi i pielęgnuje 72 miljony bakteryj, 
całkiem poważnie wytoczoną została kwestja: jak 
ubierać się mają kelnerzy—we fraki, czy w kurtki?

Stronnicy kurtek utrzymują, że frak kelnerski, w 
który równie dobrze ubierać się może karawaniarz, 
jak i nieboszczyk zmarły na tyfus lub na cholerę, że 
ten frak, który bywał na wozie i pod wozem, na ła­
wie i pod ławą, że ten frak—wywołuje uczucie ob­
rzydzenia. Kurtka zaś, chociaż mniej elegancka, 
będzie przynajmniej czysta.

To prawda, że kurtka będzie czystą — przez pier­
wszy dzień po odebraniu jej od krawca. Trochę pó­
źniej jednak nie omieszka nasiąknąć wszystkiemi 
zaletami fraka, tak, że, dodawszy biały krawat, bę­
dzie można występować w kurtce na największych 
uroczystościach.

Lepszemi więc od kurtek byłyby dla kelnerów bo­
daj czy nie płócienne koszule, jakich używają nasi 
chłopi na codzień. Koszulę bowiem można wyprać.

• <Ale—wyprać niestety w wodzie wiślanej, której 
kwarta jako wyżej, lokuje w sobie 72 miljony ba­
kteryj...

Wniosek z tego bardzo pesymistyczny. Jakkol­
wiek ubierzemy kelnerów: w eleganckie fraki, w co­
dzienne kurtki, czy w chłopskie koszule, zawsze 
sprawa czystości ich ubioru będzie należała do arcy- | 
wątpliwych.

Gdy melancholijny ten pogląd, na kwestję kurtek 
czy fraków, opowiedziałem pewnemu kelnerowi — 
Odparł:

— Proszę pana, mnie tam wszystko jedno w ja- 

melodje ludowe; pieśń „Z łąk i pól” najżywsze wy­
wołała zadowolenie, a zapał prawdziwy wybuchnął 
po piosence o żołnierzu (tytułu nie wiemy), wykona­
nej z wybornemi efektami crescenda i dhninuenda.

Walc pp. Maszyńskiego i Pankiewicza podobał się 
także.

Cały koncert zostawił po sobie jaknajprzyjemuiej- 
sze wrażenie u publiczności, która nowej artysty­
cznej gromadzie z serca życzyła dalszego powo­
dzenia.

Część instrumentalnąfreprezentowali: Michałowski, 
który świetnie odegrał Poloneza Szopena i Krako­
wiaka Paderewskiego oraz p. Adamowski, młody 
wiolonczelista, który z uczuciem wykonał koncert 
Saint-Saensa.

Panna Iwanowska milutko deklamowała wiersz 
Elego.
= Wieczorek muzyczny.
W dniu wczorajszym odbył się ostatni w tym se- , 

zonie wieczorek muzyczny, urządzony przez Stowa­
rzyszenie subjektów handlowych.

Wieczorek odznaczał się bogatym programem i 
starannem wykonaniem.

„Allegro” z koncertu Hummla wykonane zostało 
bez zarzutu.

Śpiew miał godnych przedstawicieli w pani D. i 
p. C.; pierwsza świetnie odśpiewała romans z „Gio- 
eomly” Verdiego, drugi z uczuciem wykonał serena­
dę Braga, arję z „Wesela Figara” i „Do...” Szumana.

Deklamacja p. Hirszbanda, który wypowiedział 
wiersz „Uparty’, oraz występ młodziutkiej panny 
T., dopełniły wdzięcznej całości.

Sala przepełniona była słuchaczami i słuchacz­
kami.

= Wystawa sztuki i starożytności.
I znowu według naszego biblijnego porównania, 

nastąpiły dla kasy wystawowej „tłuste“ dni, gdyż 
onegdaj i wczoraj zwiedziło salony wystawy prze­
szło 2,000 osób.

A więc pomimo, iż wczoraj upłynęło trzy tygo­
dnie od otwarcia, zajęcie się prowizorycznem muze­
um pamiątek i również prowizoryczną galerję obra­
zów wcale nie ustało.

Szkoda doprawdy, iż to wszystko nie da się za­
mienić na stałe muzeum sztuki i starożytności, jakie­
go brak w naszem mieście wszyscy odczuwamy.

Dobrze więc, iż powzięto zamiar odfotografowania 
cenniejszych zabytków, z których mogłoby się z cza- 
cem utworzyć album, stanowiące pamiątkę" z wy­
stawy.

Zbiór tych zabytków ciągle się powiększa, gdyż 
komitet postanowił ostatecznie pomimo uroczystych 
zastrzeżeń, dopóki się znajdzie chociażby najmniej­
szy kącik, chociażby jeden cal miejsca w gablot­
kach," przyjmować przedmioty posiadające istotną 
wartość artystyczną, archeologiczną lub wreszcie hi­
storyczną.

kim ja fraku gościowi usługuję, bo mi nie da więcej 
na piwo. Gorsze to panie, że służącym dzieje się 
wielka niesprawiedliwość.

— Jakaż tam znowu?
— Są tu proszę pana w magistracie fundusze dla 

ludzi co długo służą. Ja już panie służę 30 lat; ale 
kiedym się podał o nagrodę, powiedzieli mi, że tyl­
ko taki dostaje nagrodę, bodaj z zapisu ś. p. Józefa 
Zacharkiewieża, który służy—na jednem miejscu.

I gdzie tu proszę pana sprawiedliwość? Ten lo­
kaj co w jednem miejscu służy 30 lat, miał z pewno­
ścią pana dobrego i bogatego; nietylko biedy nie za­
znał, ale jeszcze grosza sporo uciułał. I on za to do­
staje nagrodę. A ja biedny, co obsłużyłem ze sto- 
tysiecy panów, (jeden gorszy od drugiego!), com ini 
jeszcze pieniądze rozpożyczył i nieodebrał, ja — nie 
mam żadnej nagrody...

Obiecałem zmartwionemu biedakowi, że jeżeli 
kiedy ustanowię stypendjum, to przedewszystkiem 
dla takich sług, którzy obsługiwali wiernie po sto 
tysięcy panów. On jednakże, zamiast podziękować, 
tylko spojrzał na mnie i pokręcił głową. Miałżeby 
wątpić o chęciach, czy o funduszach?

Ze spraw europejskiej doniosłości, obok sławnej 
podróży Lessepsa, który w Berlinie przekonał się, że 
„naturalnym sprzymierzeńcem Francji są... Niemcy”, 
obok tego wielki świat gorąco zajmuje się pytaniem, 
rozstrzygniętem niedawno przez paryskich adwoka­
tów: czy mąż ma prawo czytywać listy adresowane 
do żony?

No i paryscy adwokaci zadecydowali, że ma pra- I 
wo, zapewne w myśl kodeksu, wedle którego żona 
nic działać nie może bez asystencji i upoważnienia 
męża. Opinji publicznej jednakże, a osobliwie jej 
piękniejszej połowy, orzeczenie to wcale nie zado- 
wolniło, zgodnie z praktyką, wedle której żona nie­
kiedy ma ochotę działać bez asystencji męża. Zresztą 
między ludźmi dobrze wychowanymi ustaliło się

Z pomiędzy nowych przedmiotów, kilka z nich 
wymienimy.

Zbrojownia powiększyła się o trzy szable.
Dwie z nich są własnością p. Mieczkowskiego.
Na jednej jest data 1674-go r. oraz herb Brani- 

ckich, na drugiej zaś 1410-ty r.
Ta ostatnia szabla została zdobytą na krzyżakach 

w bitwie pod Grunwaldem.
Również z tej epoki jest szabla nadesłana przez p. 

M. Chądzyńskiego.
Na klindze jej z jednej strony znajduje się wize­

runek Władysława Jagiełły, z drugiej wyobrażenie 
Matki Boskiej.

Również w komnacie rycerskiej umieszczono pro- 
chownicę, pochodzącą z XVI-go stulecia, gdyż była 
ona w 1561-ym r. darowaną przez króla Zygmunta 
Augusta hetmanowi Janowi Tarnowskiemu."

W dziale wykopalisk został umieszczony olbrzymi 
róg skamieniały, pochodzący z wołu przedpotowego 
(bos priniigenius).

Róg ten, o ile sobie przypominamy, był już przed 
rokiem złożony w naszej redakcji z przeznaczeniem 
do Sprzedaży na cel dobroczynny.

Znany archeolog prof. A. Szumowski nadesłał grot 
z napisem runicznym, znany już oddawna w świeeie 
naukowym i szczegółowo opisany w jednym z poszy- 
tów Pamiętnika fizjograficznego.

Opisywane już poprzednio w niniejszej rubryce 
zbiory p. IL Kością również znajdują się na wysta 
wie, a między niemi jest medal pamiątkowy bity w 
1728-ym r., z wizerunkiem kardynała Mikołaja Ko­
ścią, członka rodziny wystawcy.

Dziś przy niedzieli i zniżonych cenach biletów na­
leży się spodziewać znacznego napływu publiczności.

Kilku artystów i amatorów przyrzekło dzisiaj 
grać archaiczne melodje na staroświeckim szpinecie.

= Zadziwiający pośpiech.
Artysta-malarz p. Roman Szwojnicki oraz rzeź- 

biaiz p. Sławomir Celiński, na wczorajsze żałobne 
nabożeństwo za Kraszewskiego, umyślnie wykonali 
dwie większych rozmiarów prace.

Pan S. w przeciągu siedmiu, wyraźnie siedmiu go­
dzin, wymalował partret zmarłego pisarza póltora- 
razowej wielkości naturalnej, zaś pan C. przez nie­
spełna trzy doby odtworzył biust w gipsie podwójnej 
wielkości normalnej.

Pomimo prawdziwie błyskawicznego pośpiechu, 
artyści z zadania wywiązali się świetnie.

Autorzy podobno przeznaczają swoje prace nu 
sprzedaż.

= Z Towarzystwa przemysłu i handlu.
Zapowiedziane na dzień wczorajszy posiedzenie 

sekcji Lej Towarzystwa przemysłu i handlu, z po­
wodu niedostatecznej liczby zgromadzonych człon­
ków, nie doszło do skutku."

Jest to pierwszy czy drugi podobny wypadek od 
założenia Towarzystwa, a wczoraj był on tern dzi-

przekonanie, że listów noszących cudzy adres czytać 
nie trzeba. ‘

. — Nie zapominaj pan jednak—odpowiada na to 
ciało adwokackie—że małżeństwo jest spółka. List 
więc adresowany do jednego wspólnika, ma" prawo 
czytać drugi wspólnik.

— Czy prawo to jest obustronne? Czy więc żona 
ma prawo czytać listy adresowane do męża?

— Zapewne... Chociaż...
W tej niepewności udałem się po objaśnienie do 

jednej z najdawniejszych spółek: Gebethner i Wolff.
.77 łaskawy panie — spytałem jednego ze wspól­

ników— czy pan otwierasz wszystkie listy przycho­
dzące do pańskiego wspólnika?

Jeżeli panie tego przychodzą do firmy—otwie­
ram. 1 Gebethner panie także otwiera.

A jeżeli nie do firmy?
— Jeżeli list panie tego, jeżeli list przyjdzie do 

mnie, to zaraz Gebethner mówi: „Proszę cię Wolff 
masz tu list.” A jeżeli przyjdzie do niego, ja zaraz 
mówię: „Mój Gustaw, masz tu panie tego jakiś — ja­
kiś list.” I oddaje mu. Ja przecież listów osobi­
stych panie tego nie będę czytał, ani on.

Zdaje mi się, że kwestja w ten sposób lepiej zde­
cydowaną została aniżeli przez adwokatów pary­
skich. Możnaby ją nawet wyraźnie sformułować:

„Jeżeli do żony lub do męża przychodzi list jako 
do „firmy”, każde z nich ma prawo czytać. Jksżeli 
zaś list przychodzi do osoby, tylko adresat może 
czytać.” •

Obecnie więc pozostaje rozstrzygnąć pytanie: któ­
re listy uważać trzeba jako pisane do „nrmy” i czy 
naprzyklad listy przyjaciół domu pisane są do „fir­
my” czy do osoby?

Ktoś biegły w podobnych rzeczach osądził, że 
przyjaciele domu mają , zwykle interesa firmo we. 
Czy jednak, miał słuszność? — niech zadeevduje filo* 
sowauie powszechne.

UoUsiam Pras.

i



4 KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 27 marca 1887 r. Nr 86

at se-

man Kwiatkowski znalazł worek zaszyty, a w nim zwłoki pa- 
rotygodniowego niemowlęcia płci męskiej.

Na ciele są widoczne oznaki gwałtownej śmierci, śledztwo 
więc zostało zarządzone.

Na schodach domu pod nrem 11-ym nu Sosnowej znaleziono 
podrzucone niemowlę płci żeńskiej, zaledwie dające słabe o- 
znnki życia.

Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezu*.
= Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym były dwa wypadki nagłej śmierci, a 

mianowicie:
Na Nowym-Swiecie pod nrem 35-ym zmarł nagle Piotr Bo­

rzęcki,
Zamieszkały pod nrem 30-ym na Nowolipiu buchalter pry­

watny Juljan Szmidt, również nagle życie zakończył.
Zwłoki obu denatów zostały zabezpieczone celem wypro­

wadzenia śledztwa sądowego.
= Hic mulier.
W niniejszej rubryce wypadków podajemy wiadomość o o- 

krucieństwie męża, znęcającego się nad żoną.
Zdarza się jednak i odwrotnie.
Na ulicy Bednarskiej pod nrem 21-ym, Franciszka Bukow­

ska, kobieta obdarzona wielką siłą i energją, trzykrotnie zra­
niła swega męża w głowę.

Rany są ciężkie.
Krewką* małżonkę pociągnięto do odpowiedzialności są­

dowej.
= Pożar.
W dniu wczorajszym na Nowolipkach pod nrem 38-ym, w 

mieszkaniu .Tana Pietrzaka wynikł pożar
Domownicy ogień zdołali ugasić.

wniejszy, iż porządek dzienny zawierał pomiędzy 
inneini wybory do prezydjum sekcji.

Ciekawym również punktem niedoszłej sesji miała 
być nadesłana odpowiedź Towarzystwa ubezpieczeń 
w kwestji asekuracji zakładów garbarskich.

To wszystko wejdzie jednak na porządek dzienny 
przyszlago zebrania, które odłożonem zostało na 
dzień 4-ty kwietnia, t. j. na poniedziałek wielkiego 
tygodnia, na godzinę 7-mą wieczorem.

— Licytacja w lombardzie.
Jutro w lombardzie miejskim odbędzie się ósma i 

prawdopodobnie ostatnia licytacja.
Na sprzedaż wystawiono wszystkie pozostałe, w 

liczbie 18-tu, zastawy, na które ogółem wydano po­
życzek 288 rs., szacunek zaś wszystkich fantów wy­
nosi 368 rs.

Największa pożyczka czyni 70 rs., wydana na bry­
lantową bransoletę wartości 90-iu rs.

Między przeżnaczonemi na sprzedaż fantami znaj­
dują się: z brylantów—bransoleta, pierścionek i pa­
ra kolczyków; z przedmiotów złotych—4 zegarki, 
6 brosz, 3 pierścionki, 4 pary kolczyków, 2 medatljo- 
ny, spinka i 2 obrączki; ze srebrnych rzeczy—4 łyż­
ki, widelec, 2 bransolety, brosza, kolja, medaljon i 
zegarek, dalej pięć sznurków bardzo ładnych kal- 
kutskich pereł, wartości 60-iu rs.

Należy się spodziewać, że i ta ostatnia sprzedaż 
odbędzie się przy również silnej, jak dotąd, konku­
rencji pomiędzy osobami prywatnemi, które zachę­
cone możnością taniego nabycia ładnych rzeczy, da­
wały przez cały czas trwania licytacji, wyższe ceny, 
niż handlarze.

— Księżna japońska.
Księżna Joriko-Komatsu dopiero wczoraj opuściła 

Warszawę.
Przez całą dobę dostojna podróżna mieszkała w 

hotelu Europejskim.
Księżna Joriko-Komatsu jest wujenką panującego 

obecnie cesarza japońskiego.
Mąż jej pojechał przez Wierzbolowo z uroczysto­

ści berlińskich do Petersburga, a księżna jedzie 
z Wiednia dla połączenia się z małżonkiem.

— Obłąkany.
W dniu wczorajszym do biura Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego wszedł jakiś jegomość wy­
kwintnie ubrany, oświadczając, że jest znakomitym 
monarchą, a mianowicie władcą Chin i zażądał wy­
płacenia mu na hypoteke dóbr położonych w pań­
stwie niebieskiem 5,000 rs.

Natarczywość szaleńca była tak groźna, iż posła­
no po policję, lecz na szczęście zjawił się brat obłą­
kanego, z pod nadzoru którego zdołał on się wy­
mknąć.

Manjaka, który w pewnych chwilach staje się fu- 
rjatem, umieszczono w szpitalu.

— Podwójne kalectwo.
W dniu wczorajszym przy'ttiicy Aleksandryjskiej 

na Pradze nieznajomy, orygin Me ubrany mężczy­
zna, zaczepił p. F., urzędnika kolejowego.

P. F., sądząc, iż ma do czynienia z pijanym, przy­
śpieszył kroku, nieznajomy jednak usiadł na bruku i 
silnie ujął swoją ofiarę za nogi, wydając przykre 
dla uszu krzyki i wycia.

Jak sie okazało, jest to Szymon Wąchowski z No- 
wej-Pragi, głuchoniemy, dotknięty jednocześnie cho­
roba umysłową.

Nieszczęśliwy człowiek jest postrachem okolicz­
nych kobiet i dzieci, które nieustannie straszy swoją 
fizjognomja i napaściami.

Należałoby rozciągnąć nad nim baczniejszą i tro­
skliwszą opiekę.

— Kradzieże.
Nocy wczorajszej na Brackiej pod nrem 222-im, w składzie 

Salomona Neufelda spełnioną została znaczna i zuchwała 
kradzież.

Złodzieje wynieśli 1000 nowych worków wn rtości 700 rs 
Również w nocy na ulicy Krochmalnej pod nrem 39-yin 

2 piwnicy L. Gasiora skradziono dwie paki z towarem warto­
ści parnset rubli, oraz rozmaite produkty spożywcze.

= Z ulicy.
W dniu wczorajszym na Krakowskiem-Przedmieścindoroż­

karz nr 133-ci, wskutek nieostrożnej jazdy przewrócił latar­
nię grtzową.

Na Marszałkowskiej Zofja Widmanowa wyskakując z wa­
gonu t ramwajowego upadła i zwichnęła nogę.

= Okrutny mąż.
W dniu onegdajszym na Nowej Pradze Michał Szeiniaczyń- 

ski, powróciwszy do domu, przywiązał swoją żonę do łóżka i 
mocuio ją zbił.

Nrsstępnie Szemiaczyński wyszedł i dotychczas się nie po- 
kazsć.

=■■ Pokąsanie.
W dniu wczorajszym w podwórzu domn pod nrem 11-ym 

na Nowowielkiej pies wypuszczony bez kagańca, pokąsał Ka­
rola. Sztekla.

Zachodzi obawa, iż pies jest wściekły.
Pż'kąsanemu pomoc lekarska została udzieloną.
=— Zbrodnia i podrzucenie.

dniu wczorajszym na ulicy Brzeskiej stróż kolejowy Bo* 

Wczoraj tydzień upłynął od czasu, gdy w uroczej Hel- 
wecji, nad jeziorem Genewskiem, w mieście Genewie, 
w hotelu de la Palt zakończył doczesną pielgrzymkę 
niestrudzony pracownik i nestor piśmiennictwa pol­
skiego, niezapomnianej pamięci J. I. Kraszewski.

Jeżeli w pierwszej chwili wiadomość otrzymana 
po drucie telegraficznym o zgonie wielkiego męża 
wywołała piorunujące wrażenie, jak ta iskra elek­
tryczna, która była motorem do rozniesienia smutnej 
wieści na wsze strony, tak później w żalu i boleści 
przyszła pewna refleksja, pobudzająca nas żyją- 
cych co uczczenia pamięci zmarłego, do oddania tego 
hołdu, juki jest obowiązkiem wielbicieli cnót i za­
sług wielkiego męża.

Komuż najwłaściwiej i najsłuszniej w Warsza­
wie, w mieście, w którem J. 1. Kraszewski ujrzał 
światło dzienne, przypadłe w miarę środków i mo­
żności dać wyraz tej czci, jeżeli nie braci po piórze, 
licznej rzeszy literatów i dziennikarzy?

Ta właśnie korporacja jednomyślnie wystąpiły 
z inicjatywą urządzenia nabożeństwa żałobnego, Któ­
re się wczoraj odbyło.

Wybrano na ten cel kościół św. Krzyża z dwóch 
względów: raz, iż świątynia ta jest jedną z najob­
szerniejszy cli w mieście, a powtóre', że J. I. Kra­
szewski urodzony w paraQi świętokrzyskiej, w tym 
kościele został ochrzczony.

Zapisując z obowiązku kronikarskiego fakt, któ­
ry ma świadczyć u potomnych, jak współcześni od­
dają hołd pamięci patrjarchy naszego piśmienni­
ctwa, wyliczamy wszystkie redakcje pism koleją za­
pisu na podjęty projekt.

Kurjer warszawski, Kłosy, Wiek, Pluszcz, Gazeta 
handlowa, Kronika rodzinna, Sławo, Gazeta rzemieślni­
cza, Dziennik dla wszystkich, Kurjer codzienny, Gazeta 
polska, Wędrowiec, Hola, Kina, Tellus, Przegląd kulo- 
licli, bibljoteka romansów i powieści, Kurjer poranny, 
Kurjer świąteczny, Gazeta warszawska, Tygodnik ilu­
strowany, Gazeta świąteczna, Gazeta losowań, Hiesiada 
literacka, Tygodnik wód, Przyjaciel dzieci, Życzę, Prze­
gląd pedagogiczny, Echo muzyczne, teatralne i artysty­
czne, Kotce, Ogrodnik polski, Ribljoleku warszawska, 
Medycyna, Ateneum, Romans i powieść, Glos, Zorza, 
Izraelita, Gazeta lekarska, Gazeta sądowa.

Jak wiadomo, Kraszewski^ oprócz olbrzymiej pra­
cy literackiej i dziennikarskiej, oddawał się sztuce 
plastycznej i muzyce.

Było to zamiłowanie w wykonaniu dyletanckie, 
lecz ze znajomością obu sztuk pięknych tych sio- 
strzyc najpotężniejszej: żywego słowa przelanego na 
papier.

Nic więc dziwnego, iż w hołdzie oddanym Kra­
szewskiemu, obok literatów i dziennikarzy, wzięli u- 
dział artyści, malarze i rzeźbiarze, oraz muzycy.

Dekoracją świątyni zajął się artysta-malarz p. 
Roman Szwojnicki.

Artysta z drobiazgową skrupulatnością onegdaj- 
sze popołudnie i wczoraj od świtu pracował w koście­
le, aby strona dekoracyjna możliwie wyszła jaknaj- 
świetniej.

Nadto p. Szwojnicki z pośpiechem, niby ów szyb- 
komalarz signor Carlo, wymalował wielkości prawie 
naturalnej portret J. I. Kraszewskiego.

Portret ten umieszczony przed katafalkiem przed­
stawia korpus mistrza w podobiznie ostatnich li 
dziwych z księgą w rękach.

Pomimo nadzwyczajnego pośpiechu wykonania, 
portret odznacza się niezmienieni podobieństwem i

artystycznemi zaletami, w oddaleniu zaś czyni efe 
ktowne wrażenie, odtwarzając z ,łą dokładnośi ’ 
drogie sercu naszemu rysy zmarłego.

Artysta-rzeźbiarz p, Sławomir Celiński rówi. 
z pośpiechem godnym podziwu wykonał olbrzyn 
popiersie Kraszewskiego.

Na dzieło to potrzeba było użyć blisko dwa wozy 
gliny.

Za wzór dla p. Celińskiego służył piękny biust ju­
bilata, wykonany przez C. Godebskiego a znajdujący 
się na wystawie Krywulta.

Artysta miał trudność nielada w przeniesieniu z 
pracowni swej do kościoła wspaniałego i ciężkiego 
biustu, który najdokładniej uzmysłowią postać czci­
godnego jubilata.

Kraszewski, miłując wszystko co piękne, lubował 
się w kwiatach i roślinach. *

Nic więc dziwnego, że pierwszorzędne zakłady 
ogrodnicze ofiarowały się z całą gotowością, bez 
interesownie udekorować żałobny katafalk i wielk 
ołtarz.

Litograf i składnik papieru p. Szuster bezintere 
sownie wydrukował bilety wejścia w części świąty­
ni zarezerwowanej.

Bilety z krzyżem na czele brzmią jak następuje
„Nabożeństwo za Kraszewskiego odbędzie si< 

dnia 26-go marca r. 1887-go o godzinie 10-ej rano w 
kościele św. Krzyża.”

Wymieniając na tern miejscu wszystkie osoby 
które pośrednio przyczyniły się do uświetnienia ża 
łobnej uroczystości, wypada nam złożyć podzięko 
wanie p. Pełczyńskiemu za bezinteresowne przy- 
słanie ozdobnej trumny na katafalk, oraz fabryce 
Resleru za dostarczenie świec ze znacznem ustęp 
stwem ceny.

*
Wczoraj od Wczesnego rana, zanim jeszcze nastąpiło 

światło dzienne, pp. Roman Szwojnicki i Sławomii 
Celiński z wielu osobami gorliwie przydiodzącend 
z pomocą, zajęli się udekorowaniem świątyni.

Przedowszystkiem trzeba było oddzielić część 
kościoła zarezerwowaną dla publiczności, która 
otrzymała bilety wejścia.

Członkowie prasy i pewne grono młodzieży przy 
zagrodzonych nawach utworzyli szpaler niedopit^z- 
czający tłoku.

Na innem miejscu o tym tłoku wewnątrz i ze- • 
wnatrz świątyni wspomnimy.

jak zwykle w ostatniej chwili okazał się brak te­
go i Owego, lecz dekoracja koóoioła W oz.naCZOliyia 
czasie została dopełnioną.

Nie dopisali jednak z kwiatami pp. Burdet i Ul­
rich.

Ten ostatni usprawiedliwił się niedokładną in- 
formacją, gdyż rośliny i krzewy były gotowe, lecz 
nikt p. U. nie powiadomił o terminie wysyłki.

Co do braci Bardet, jeszcze w dniu onegdajszym 
przez telefon otrzymaliśmy zapewnienie, że "ielki 
ołtarz będzie przybrany roślinami z ich zakładu.

Dlaczego dobrowolnego zobowiązania ni0 dotrzy­
mali i uczynili nam zawód? — nie wiemy, lelJiej je­
dnak było nie przyrzekać...

Tym sposobem tylko katafalk został otoczony py- 
sznemi roślinami przez braci Hoserów.

W ich zakładzie zrobiono pośpiesznie pyszną gir­
landę z wawrzynu i żywych kwiatów, fl ",|(Jidec ten 
stanowił ramę do portretu Kraszewskiego;

Spoglądając z chóru na cały obszar świątyni w 
chwili rozpoczęcia nabożeństwa, całość sprawiała im­
ponujący widok.

Okna były zasłonięte kirem, pozapa*ano świece na 
wszystkich ołtarzach, wreszcie do połowy kościoła 
na górnej galerji płonęło kilkaset świec, całego bo­
wiem krużganku nie zdążono oświetlić.

Na środku głównej nawy wznosił się wysoki o 
ośmiu kondygnacjach katafalk, pokryty czerwonem 
suknem. j

Na wierzchu katafalku umieszczono symbol’*, zUą 
trumnę metalową, bogato ornamentowaną w *’ Jll>e 
i pozłacane blachy. . /nwani
Przed katafalkiem zostało ustawione ue’ a
na idem olbrzymie popiersie dłuta p. Cob’• •

Popiersie to w nocy uległo uszkod*0 y sta 
forsownie musiał je naprawiać d b;

Na zewnętrzne) ścianie rusztów 
został zawieszony portret. któiwnh i-

Cztery słupy w kształcie d’^’ ** 
stanowią lichtarze z płonąc^1111 kJ 7 lopełmały 
wspanialej dekoracji. , , . .„j..

Tylko wielki ołtarz by - - "a to z winy 
lekkomyślnie przy izek”.l{ł,,-vc11 a “i*'dotrzymu;ący eh 
ogrodników. ,Z lewej strony, *‘‘W»eniu nawy, juzy kaplicy 
Matki Boskiej, najęły miejsce: chóry, orkwttra i so-

Melodyk°u z trudnością zdołano przenieść z dolne­
go kościoła.
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O samem nabożeństwie wspominaliśmy już wczo­
raj słów kilka.

Jutro archikonfraternja literacka, której Kraszew­
ski był członkiem, urządza nabożeństwo żałobne w 
kościele katedralnym św. Jana.

f Ś. p. Paweł Walery Lenartowski, doktór medycyny, 
przeżywszy lat 45 w dniu 25-ym marca 1887 r. przeniósł się 
do wieczności. Pozostała w smutku żona i matka proszą ko­
legów, krewnych i życzliwych na żałobne nabożeństwo odbyć 
się mające w kościele katedralnym św. .Tana w dniu 28-ym 
marca, to jest w poniedziałek, o godz. 11-ej rano, a następnie 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła o 
godzinie 1-ej z południa na cmentarz powązkowski. 2—1098
t Ś.p. Józef Posinger, b. kupiec, po krótkiej lecz ciężkiej 

chorobie, opatrzony św. sakramentami, w dniu 24-ym mar­
ca r. b. zakończył życie, przeżywszy lat 81. Pozostała wdowa 
z synami, córką, zięciem i wnukami zaprasza krewnych, przy­
jaciół i kolegów zmarłego na wyprowadzenie zwłok z ko­
ścioła św. Antoniego (po-reformackiego) w dniu 27-ym marca 
r. b.. to jest w niedzielę, o godzinie 5-ej po południu na wa­
ta powązkowski. —1112—

Ś. p. Juljusz Schmidt, prokurent firmy Ludwig Libas, 
w wieku lat 69, po krótkich cierpieniach, przeniósł się do 
wieczności w dniu 24-ym marca 1887-go roku o godzinie 11-ej 
wieczorem. W głębokim smutku pozostała żona zaprasza kre­
wnych, przyjaciół*! znajomych na wyprowadzenie zwłok z ka­
plicy przy ulicy Mylnej na cmentarz wyznania ewangelicko- 
augsburskiego w dniu 27-ym b. m., t. j. w niedzielę, o godzi­
nie 4-ej i pół po południu odbyć się mające. 2—1104

Ś. p. Jan Henryk Klawe, po długiej i ciężkiej chorobie 
przeżywszy lut 54, w dniu 24-ym marca r. b. w Skierniewicach 
życie zakończył. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 27-ym 
marca, to jest w niedzielę, o godzinie 2-ej i pół po południu 
na cmentarz miejscowy.* 2—1097—

W dniu 28-ym marca r. b., to jest w poniedziałek za 
spokój duszy ś. p. Julji Pawlikowskiej. 2-go ślubu Szokal- 
skiej, odbędzie się w kościele św. Krzyża o godzinie 11-ej 
zrana żałobne nabożeństwo, o czem zawiadamia się życzli­
wych pamięci zmarłej. 2—1087—

j- Jutro, tj. w poniedziałek, w bolesną rocznicę śmierci ś. p. 
Jana Kazimierza Dal-Trozzo, odprawioną będzie wotywa ża­
łobna w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo­
wej, o godzinie 10-ej i pół zrana, na którą pozostały brat 
zaprasza rodzinę i znajomych. —1107

j- Jutro, tj. w poniedziałek, w.kościele św. Aleksandra od­
prawiona zostanie wotywa żałobna o godzinie 9-ej zrana za 
spokój duszy ś. . Jana Kazimierza Dal-Trozzo, na którą 
zaprasza się rodzinę i przyjaciół zmarłego. —1106—
f W dniu 29-ym marca, to jest we wtorek, jako w rocznicę 

śmierci ś. p. Władysława Szwede, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne w kościele św. Jana w kaplicy Pana Jezusa o godzi­
nie 8-ej i pół zrana, na które pozostała wdowa z dziećmi za­
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —1105—

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 26 go marca.
Sytuacja bardzo niepokojąca i nader trudna. 

Wpływ artykułu Nordtl. allg. Ztg., dalej paniczne 
pogłoski, może nawet tendencyjne, a wreszcie regu­
lacja końcomiesięczna, wywołały silną podaż warto­
ści rosyjskich i rubli, które też zniżkę kursu spowo­
dowały. Wartości spekulacyjne w porównaniu z 
dniem czwartkowym spadły o 4.50 m. Wartości ban­
kowe w małym ruchu, kolejowe nieco słabiej. Na 
polu rent obcych dla rosyjskich usposobienie coraz 
słabsze. Ruble niżej. Żyto w obu terminach prawie 
bez zmiany.

464.—
178.60
178.10 20.36

20.265
178.75
55.10

Akcje kredytowe
Listy zast. serji I-ej 56.50 

»v mi. jriwers. j<rotK. irs.iu iWeksle na Łon. krót. 
Wek. naPetersb. dług. 177.70 I „ „ dług. 

Żyto w tow. gotow. 122.50
Żyto na jesień 123.25

Berlin 26-go marca (notowanie urzędowe giełdy).
Bił. ban ros. w tr. nat. 178.80
Weksle na Warszawę
Wek. na Peters, krótk,

Bil. ban. ros. nu dost. 
Wschodnia poż. II em.

Petersburg 24-go marca. — Weksle na Londyn 21 ’’Ga-— 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 247’/4. Pożyczka premjowa 
Ii-ej emisji 231’/j. Półimperjały 9.24.

TEŁEGBAHY
„KUR JER A WARSZAWSKIEG O”.

Wiedeń 26-go marca. (Tel. pryw, Kur), ff.) — 
Dzisiaj odbyło się. (utaj uroczyste nabożeństwo za 
Kraszewskiego, urządzone przez koło polskie w ra­
dzie państwa. Celebrował k . kanonik Raczka, w 
licznem otoczeniu duchowieństwa.

Wiedeń 26-go marca. (Tel. pryw. Kurj. IK) — 
Księżna Kumberlandji, chora na umyśle, umieszczo­
ną została w Doeblingu. Ambasada angielska obu­
rzona, z powodu, że jej nie uwiadomiono o smutnym 
wypadku w porę.

Berlin 26-go marca. (Tel. pryw. Kurj. Ił7.) — 
Kreuzzeitung, zestawiając artykuły Moskoioskich wie- 
domosti z artykułami petersburskiego Herolda, wnosi 
o istnieniu dwojakich prądów politycznych w Rosji, 
trudnych do pojednania. To spostrzeżenie, uczynione 
w Niemczech, utrudnia wiarę w zwrot pokojowy.

Herlin 26-go marca. (Tel. pryw. Kurj. IR) — 
Na wezorajszem posiedzeniu izby gmin Parnell zapo­
wiedział, że będzie starał się bill rządowy o ukróce- 
iu zbrodni rolnych w Irlandji obalić przez postawie­
nie wniosku, aby izba zamieniła się w komitety co­
rn zbadania stosunków, panujących w Irlandji.
Herlin 26-go marca. (Tel. pryw. Kurj. If.) — 

esarz Wilhelm cierpi na lekkie przeziębienie się, 
tóre wywołało ból w lewem oku. Dlatego nie przyj- 
mwał dzisiaj raportów. Lekarze zalecają kilkodnio­
wy zupełny spokój po wzruszeniach ostatnich dni.
Herlin 26-go marca. (Tel. pryw. Kurj. Ii'.? — 

Cesarz Wilhelm od kilku dni cierpi na przeziębienie, 
przyezem lewe oko uległo zapaleniu. (Aj. póln.)

llzym 26-go marca- (Tel. pryw. Kurj. II7.) — 
Wczoraj we Florencji pod bramą ratusza przecho­
dząca kobieta znalazła puszkę blaszaną, która za 
dotknięciem eksplodowała i oderwała jej ramię 
Puszka napełnioną była materją dotąd nieznaną.

Bzym 26-go marca. (Tel. pryw. Kurj. II7.)— 
Zapewniają, że Papież ma zamiar mianowania msgr. 
Galimberti sekretarzem stanu po kardynale Jacobi- 
nini. Zamiar ten obudził silną opozycję w świętem 
kolegjum, ponieważ msgr. Galimberti nie jest kardy­
nałem i nie był dotąd nawet nuncjuszem. Papież 
wskazuje na wielkie zasługi, jakie położył Galim­
berti około przeprowadzenia ugody z rządem pru­
skim,

Przedewszystkiem zaznaczyć należy, iż w piątek w Berlinie 
zebranie giełdowe odbyło się i że notowano ruble 180 w tran- 
zakcjach kasowych i końcomiakięcznych. czyli o 1.25 m. niżej 
niż we czwartek. Przyczyny pozytywne trudne są do ozna­
czenia. <(prócz regulacji końcomiesiecznej, muszą też być 
jeszcze inne wpływe tak silnego spadku, który i dnia nastę­
pnego, to .jest w sobotę, z równą rozwijał się siła. Ruble ob­
niżyły się znów o 1,20 w tranzakcjach kasowych i 1.25 w koń- 
comtesięcznych. Kurs 178.75 za 100 rs. odpowiada notowa­
niu 56.10 z kosztami tranzakcji. Tak więc ostrzeżona przez 
szacowania giełda warszawska znajduje się na równi z Ber­
linem, a co dać mogą dni następne, to jest świąteczny dzisiej­
szy i szacowania jutrzejsze poranne, tego w tak trudnych o- 
kolicznościach przewidzieć niepodobna. We czwartek noto­
wano: 181.20, 181.25,468.50, 122.50, 123, w piątek zaś: 180 
180. 464,122.75.123.35.

Gdańsk 25-go marca. Pszenica-, cena najwyższa krajo­
wa 8.15, regulacyjna bieżąca 7.95, na dostawę wiosen­
ną 7.92’/,. Żyto: cena najwyższa za polskie 4.70, regu­
lacyjna 4.65 — na dostawę wiosenną 4.67’,'3.

Ceny zboża z dniu 24-go marca 1887-go r. na stacji 
„Praga” drogi żelaznej wnrsżawsko-terespolskiej. — Pszenica 
wyborowa 124—128, średnia 116—122, ordynaryjna 110—115. 
Zyto wyborowe 84—85, średnie 80—82, ordynaryjne 75 78. 
Jęczmień wyborowy 84—88. średni 78—83. ordynnr.yjny —.—. 
Owies wyborowy 82—85, średni 74—78, ordynaryjny <0—73. 
Gryka 76—82. Groch 80—90 i 75—79. Kasza jaglana wy­
borowa 90—106. B. Werner et Comp.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu K. M.—Prosimy o informacje osobiste w redakcji
— Panu N., zawiadowcy stacii.—Sprawdzimy i odpowiemy)

ZADANIE SZACHOWE.
CZARNE.

A B C D E F G H
BIAŁE-

Białe zaczynają i dają mata za trzeciem posunięciem.

Rozwiązanie arytmogryfu umieszczonego w nr. C2.

Kraszew tlei.—Kr medj anci.
Wyrazy:

1) Matka królów.
2) Caprea i roma.
3) Daj mon.
4) Skrypt Flemininga.
5) Syn Jazdona.
6) Złote jabłko.
7) Waligóra.
8) Starościna Bcłeka.
9) Tomko Prawdzie.

10) Biały księże.
Iiobre rozwiązanie pierwsi nadesłali: pp. H. Gelbblum. JI. i 

F. Paschalis, W. Tmchlińska. A Dąbrowski, W. Polański JI. 
Białobrzeska. Łncja B., JI. Kością. Konstanty L.. L. Włodek, 
W. Skarżyński, E. Węglewski, E. Miński, W. Bacciarelli, W. 
Tracki. W. Placki. Tola, Olesia JI., W. Gozdzieeki. H. Żmi­
grodzki, K. Grabowski, A. Korytyński, S. J. i W. Bełżyńscy, 
A. Smorczewska. A. Komorowski. H. Sipowicz. J. Dobrzelecki. 
A. Szeliga. J. Asterblum, J. Halpern. A. Fleck, R. Bloch, B. i 
T. Stern, H. Babino wieź, cL. M- i W. Gautz, B. i T. Cohn, J.

Stifson, W. Petsch, J. Stolpe, A. Grutzhendler, B. Holtzman, 
J. Lowenstein. A. i B. Bóhm. Dawid W.. Marianus Sodalis. A. 
de Tiger, F. Milk, Erazm z Pł., Z. Arlitewicz, J. E. i JI. Ko­
walscy. P. Mtidler, Benedykt F., S. Gumowski. S. Tarnowski, 
H. Rosenband, J. Faszczewski, H. Gołdon, J. Bartnń-ki. Bro­
nisław Ch., D. Słommcki, Regina G. i wiele innych dla braku 
miejsca opuszczonych. 

— Ostatnie konikowe zadanie rozwiązała p. Regina G. z 
Lublina.  

pismo tygodniowe, poświęcone sprawom społecznym, 
ekonomicznym i literackim, pomieszcza obecnie mię­
dzy innemi następujące prace obszerniejsze:

1) JFrancja ttiydsiala, przekład całkowi­
ty głośnego dzieła Drumonta.

2) Ideały beletrystyki pozytywnej.
3) (Gospodarka, li na nsistów warszaw­

ski <:h.
4) lBrzez dolinę łez. powieść Józefa Hogosza.
5) Judaica. (Pojedynek i proce* Drumonta/)
W każdym numerze obok artykułów społecznych 

i literackich mieści się feljcton na tle spraw miejsco­
wych p. t. „A’a posterunku* — i zagraniczmych p. t. 
„Ż całego świata*.

Prenumerata wynosi kwartalnie: w Warszawie rs. 
1 kop. 50,— na prowincji rs, 2. — Adres Redakcji: 
19 arszawa, JX'owy Świat nr. 4. (1096

— Do nabycia we wszystkich księgarniach usta­
ni numer Thjyoynika U listowanego 
poświęcony pamięci J. 1. Kraszew- 
Skiego, objętości 24 stronic. 348
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Ma Nazjcasjo feiralnejo i ArtjstjCH® 
(JlA.łimMAX i HlKMłLEH) 

Senatorska 26, w Warszawie, 
podejmuje się na żądanie swych abonentów oraz in- 
nnych osób wszelkich komisów, dotyczących 
zakupu i ekspedycyj książek, nut, in- 
slrumentów muzycznych, oraz pre­
numeraty pism perjodycznych krajo­
wych i zagranicznych JttJEX liOItl- 
CZAXIA liOJllfŚOIIElJO. 351

LECZNICA PIERWSZA.
XUJCAU 1. (dom hr. Krasińskiego, 1-e piętro)*

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymu­
ją poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem 
Lecznicy. (1)

— Przeciwko ciężkiemu oddechowi, ast­
mie i rozedmie płuc,' skutecznem jest leczenie 
w gabinetach pneumatycznych. Hakład leczni­
czy. Oboźna 5. (9)

— Znaczniejsza partja wina wę­
gierskiego czystego, librego nr 27, % but. rs. 1, 
za 10 but. rs. 9, w h& (863)

«*. X> I€xT «<
Bielańska nr 5, wprost Daniłowiczowskiej.

WFWŁ F. NOWICKI-Wi 
Reprezentant na Królestwo Polskie firmy Piotr 
Orłów w Moskwie. JBwa nowe gatunki 
herbaty pierwszy raz zakupione na plantacji, 
z którą dotąd stosunków nie utrzymywano, przyby­
ły na skład do filji przy ulicy zTSiodowej 
Xr 40fi, sprzedaje się również i w handlach 
moich własnych tu i w lublinie po rs. 2.5 O 
i po rs. ,'ł za.funt, w opakowaniu chromolitogra- 
fowanem metalowem, gatunki wyborowe. (340)

M-IHOIAOOM * J 
KANTOR BANKIERSKI 

GABRIELA NEUMARK 
w Warszawie, Miodowa nr 3,

Wystawia przekazy na pierwszorzędne banki za­
graniczne.

Daje zaliczenia na papiery wartościowe z możno­
ścią miesięcznego upłacenia. ,

W tym Kantorze padły wygrane: rs. 2 O O, O O O, 
40,000, 10,000 i inne, (315)

CYRK CINISELLI
TRUPA SCPZTJIs4:A.TSTT<r 

Dziś po raz pierwszy wyprowadzenie 
konia Blondin, chodzącego po linie 
na wysokości 35 stóp, tresowanego przez ,F. Cor- 
radini. Bliższe szczegóły w programach.

Początek o godzinie 8. (294^
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W

925 wiecz. 6.10 rano

— wiecz.

7

I o 59 po poł.

I 2 10 po poł. 3 341lOP°ł.

U

Sklep Spożywcy
pod firmą

6—rano 
HllOrano

6 45 wiecz.

101
11

7,38 wiecz.
458 rano

8 30 rano
,10 10 wiecz-

2 10 po poł-

7 50 wiecz.
15 rano

3 25 po poł.

5 50 po poł.
930 rano

3 15 po poł.
7 — rano
5.— po poł.

> ■ ■ -W>> .

2 35 po poł*
10J35 wiecz
8 35 rano

11 50 rano
8 ąo wiecz.

9 35 wiecz..
5 40 po dop
920 rano

8 rano 
•33 wiecz.

— Do Metanu poszukuje się towarzyszki na 
wspólny koszt. Hortensja 2, u właściciela domu.

MM jazdy oa lolejacli żelazaycii
od dnia 13-go listopada 1886 r.

| Odchodzą | Przychodzą 
j g o d z i n y i minuty

de St. Mnreeanx eft C-o
Heims

Najwytworniejsze Wino Szampańskie
w pierwszorzędnych Składach Win.

149 po poł.
8 — wiecz.
8,13 rano

— Warsa. fabr, wyrobów i opako­
wań blaszanych, Królewska 18, Telefon 44, 
poleca wszelkie wyroby blaszane, a specjalnie o- 
yakowania blaszane i plakaty na blasze. (14

dróg żelaznych
WarszawskB-Wiedeistiej i Warsza wsko-Bydioskiej

Z dniem 20 marca (1 kwietnia) r. b., spat wapien­
ny, przewożony w ładunkach pełnych w komunikacji 
miejscowej dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiej 
i warszawsko-bydgoskiej, taryfowanym będzie po­
dług zasad taryfy specjalnej VII-ej, to jest na równi 
z wapnem i kamieniem wapiennym; nadto od powyż­
szego terminu, kamień wapienny oraz spat wapienny 
w ładunkach pełnych w komunikacji dróg tutejszych 
zaliczonemi zostają do klasy Ii-ej taryfy wyjąt­
kowej.(335)

KURIER WARSZAWSKI—Dnia 27 marca 1887 r.

Chleb miodowy 
(Eon pour mele), 

z fabryki pierników ..Złoty Ul", 
Nowy-Świat -Y 7, jest do nabycia 
w następujących sklepach: L. Wróbel, 
Stara Poczta; 8. Simon, Marszałkow­
ska róg Próżnej: Biernacki, róg Chmiel­
nej i Zielnej; W. Ł. Nowicki, Marszał­
kowska 122: w Lnblinie, Krakowskie- 
Przedmieście; Jan Bartold Marszał­
kowska 138; Buchowski, Marszałkow­
ska 82. 544

Zmiana mieszkania.
D-ta A. Głogowski, b. asystent Dra Ko­

bylińskiego , przeprowadził się na ulicę 
Przejazd nr 13, róg Nowolipia. (295)

— Pani Pfejferberg, właścicielka maga­
zynu bławatnego,'ulica A i eculanr 11, obok 
ogrodu Saskiego, powróciła z Paryża. 1094

3 50 po poł.
TO — rano 
10

Weksel na rs. 290 
wystawiony przez p. Franela Misar w mie­
siącu Wrześniu 1886 na moje zlecenie zagi­
nął. Ostrzegam niniejszem ażeby nikt wy­
żej wspomnianego wekslu nie nabywał, gdyż 
stosowne ostrzeżenia poczyniono.

534 M. SITEN.

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— A’. A’.—Stałość twoja godna hołdu, który złożę 
Ci, tylko daj sposobność. Odpowiedz w „Kurjerze“‘

(1099) Niedomyślny.
— E.—Przyjedź Najdroższa choć na krótko, bar 

dzo mi tęskno, chcę Cię widzieć koniecznie.
T wój II -

OSTRYGI
Holsztyńskie 

codziennie świeże, 

n Hanflin Win i Delłkatęsów 
Ant. Stępkowskiego, 

Wierzbowa M 9. 12r

Magazyn OKRYĆ DAMSKICH
przy uli Długiej .V- 47, róg Bielańskiej, wprost Nalewek.

Mam honor donieść Sz Publiczności, iż mój nowo-btworzony Magazyn okryć dam­
skich, syberynowych, pluszowych, aksamitnych, jedwabnych, kortowych i dzie­
cinnych, zaopatrzony został na sezon wiosenny w świeży transport podług ostatnich żur- 
uali, po cenach nader umiarkowanych. Mam nadzieję, że Sz. Publiczność będzie zadowolona 
tak dobrym towarem, jak i tanią cena. Z uszanowaniem

570 '

ulica Leszno M 33,.zl,.s 
poleca Sz. Publiczności świeżo 
ki, oraz kiełbasy wiejskie, ”’ka,-,h i t ' 
rowe, sery w rozmaitych s,'t-----

Unie Mieszkać
w Willi Józefinie Ryh>;'$T Jedwnfe^er- 
ską rogatką, w Sielcach ° . kne p
do najęcia.—Tamże # “ w mi **WIE do s n-zedania. - Wiadomość lub
Hoża & 14, lokalu 91

W arszawsko-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy.............................
Osobowy 3 klasy.............................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa

(Powyższe pociągi łączą się z 
drogą łódzką.) 

Kurjerski 2 klasy .........................
Warszawsko-Eydgoska:

Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna

Warszawsko-Terespolska:
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-miejscowy 3 klasy . . . . 
Towarowo-osobowy 3 klasy ....

Warszawsko-Petersburska:
Pocztowy 3 klasy  
Osobowy 3 klasy

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy.............................................
Osobowo-miejscowy do Lublina . . 
Pocztowy.............................................

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy..............................................
Osobowy.............................................
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.1
Osobowy I 2-50 po poł.1 
Obwodowa z kolei Teraspolsk.1 
Osobowy

1103) Dentysta Maćków, Bielańska nr 24, róg 
Długiej. Wprawia, zęby sztuczne, po rs. 1 kop. 60. 
Gwarancja -za. £atnhek materyj użytych;
leczy, plombuje i reperuje po cenie umiarkowanej.

SflF* Zakład Czyszczenia, 
oraz

SPBZEDA2 PIERZA i FOCHO, 
istniejący od wielu >ał 

arzy ul. Długiej hr 16 20. 

wprost CERKWI, 
istnieje nadal z urządzeniem nowej 
ulepszonej Maszyny czyszczącej dosko­
nali- pierze używane. Tamże, sprze­
daj e się też Pierze nowe 1 Puch 
w wielkim wyborze, po cenach możli­
wie nizkich, o czem przekonać się m(l- 
że każdy na miejscu. Z uszanowanie1® 
532 A. STRANC.

przystępując do zebrania inaterjąłów do biografji Ojca swego, Jenerał-Fełdniarszal- 
ka, Księcia Jana syna Teodora, uprasza najuprzejmiej wszystkich, posiadających do­
kumenty, zarysy, wspomnienia, lub jakiekolwiekbądź dane piśmienne, tyczące się 
życia prywatnego i działalności służbowej zmarłego Jenerał-Feldmarszałka, ażeby 
takowych łaskawie udzielić raczyli, nadsyłając one do Petersburga pod adresem 
Księcia, przy ulicy Galernej nr domu 7.

Dostarczone dokumenty i artykuły przyjmowane będą z prawdziwą wdzięcz- 
nością, i po skopjowaniu, niezwłocznie zwrócone zostaną. (341)

DYWANY, CHODNIKI,
w składzie <9. D. Seidenwebera, ui. Silu- 

róg Miodowej. (285)

Rady zarządzające

Czasopismo Tygodniowe Illnslrowane,
wychodzić będą w przyszłym kwartale w tychże co i dotąd rozmiarach i na tych samych 
warunkach, usilnie się starając, aby zapowiedziane przez nas w noworocznym prospekcie 
ulepszenia, bez względu na wielkie koszta, jakich one w tych ciężkich czasach wymagają, 
stawały się coraz widoczniejszemu Dla osiągnięcia tego celu w dziale „Kłosów” ilustracyj­
nym. zaprosiliśmy od d. 1-go stycznia r. b.‘ na- ich kierownika artystycznego p. Stanisława 
Witkiewicza którego imię znane jest zaszczytnie w dziedzinie naszej sztuki współcze­
snej. Pod względem technicznym wprowadziliśmy także pewne zmiany korzystne, głównie 
zaś w papierze i druku.

Część literacka pozostaje i nadal pod kierunkiem Adama Pługa, który o to zabiega, 
aby zjednywać dla niej pióra najzdolniejszych i najsympatyczniejszych pisarzy.

Drukująca się. od 1-go stycznia r. b. powieść s. p. J. I. Kraszewskiego p. t. 
„Czarna godzina" budzi treścią swą wielkie zajęcie i jest Ostatnią niestety pracą zga­
słego tytana.  , , - n.. .... ■ „

W dodatku tygodniowym bezpłatnym drukujemy kcmedję Ełizinskiego i Sarnec­
kiego p t Lekkoduch", a w dodatku Nadzwyczajnym zawierającym dzieła Michała 
Bałuckiego powieść p. t. „Biały murzyn", po którym nastąpi „Za winy nie popeł­
nione".

WARUNKI PRENUMERATY:
w Warszawie rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2, miesięcznie kop. 67'/,. 

w Cesarstwie i Królestwie z przesyłką pocztową rocz. rs. 12, póh-ocz. rs. 6, kwart, rs. 3.
576r Adres: S. Lewcntal, w Warszawie, Nowy-Świat Y 41 (nowy).

— Najnowsze fasony biżuterji dam­
skiej, złotej, srebrnej i’brylantowej po możliwie naj­
niższych cenach, otrzymał w tych dniach nowe tran­
sporty i poleca magazyn Jłl. •!. .Augustyno­
wicza, Krakowskie-Przedmieście nr 9 (róg Kró- 
lewskiej). (331)

— Pokrowce ceratowe na fortepiany i wszel­
kie meble, jak również Ceraty podłogowe, Skó­
ry amerykańskie (Crockett), najpraktyczniejsze 
Ceraty Damastowe na stoły jadalne, oraz Dy­
waniki pasowane w różnych wielkościach, po­
cząwszy od rs. 1.20 za sztukę, poleca skład fabry­
czny «/. Prań uszek. Krakowskie - Przedmie­
ście nr 15. (284)

dróg żelaznych 
warszawsko-wieflgńsUej i wmlo-WW 
ogłasza, że stosownie do deklaracji przez W. Alberta 
Ryssowskiego, Dyrekcji złożonej, kwit na kaucję, 
w sumie rub. 206, w dniu 7 maja 1883 roku nr 660, 
przez kasę główną mu wydany, zaginał. Po upływie 
trzech miesięcy od d. 19 marca r. b., w razie 
gdyby nikt w kwitem rzeczonym się nie zgłosił, su­
ma kwitem objęta, po potrąceniu z niej należności, 
drodze żelaznej z umowy dzierżawnej W. Ryssow­
skiego przypadającej, temuż p. Ryssowskiemu wy­
płaconą zostanie. (314)

— Bezpłatna porada lekarska w ambulatorjum przy 
klinikach w szpitalu Dzieciątka Jezus:

Profesor Doktor Popow leczy choroby wewnętrzne 
przyjmować będzie we wtorki i piątki od 11—12.

Profesor Doktor Jefremowski leczy choroby chirur­
giczne; przyjmować będzie w poniedziałki, czwartki i piątki 
od godziny 12—i. (i5(

IIWXPYSWa .YBAM'riX, ~
h. asystent Prof. Pretere w Paryżu, wprawia sztuczne 
zęby po cenie umiarkowanej na zlocie i kauczuku. 
Szkolna nr 5 i Marszałkowska 140. (350)

Ekspedycyjn o-.l gen t arowy
oraz

Skład Herbaty i Ekstraktu ,, Ci bil s* ‘

T. D. Łapińskiego
przeniesione zostały na ulicę

Królewską nr. 49 nowy. Telefonu nr 278.

Warszawska lecznica dla zwierząt,
(Hoża 64), otwarta od 8 r. do 4 po poi. Porady udzie- 
lają się od 8 do 11 r. i od 2 do 4 po poł.(94)

1’epr. B. Morski & C-o. 

Znany już dziś ogólnie ze swych 
skutków
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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY

TYGODNIK ILUSTROWANY
najstarsze i najtaniej rozDOiszechnioae pismo typdniowe polskie.
Wydawcy „Tygodnika” zachęceni nieustającem powodzeniem i łaskawem tyle popar­

ciem ze strony szanownych czytelników, zamierzają w niedalekim czasie przedsięwziąć dal­
szy ciąg ulepszeń w obu działach pisma „literackim i artystycznym”.

W tym celu rozszerzamy koło współpracowników, powołując doń obok pierwszorzę­
dnych stale nas swojemi względami zaszczycających pisarzy, nowe a obiecujące siły. Wcią­
gu zbliżającego się kwartału rozpoczniemy druk kilku odznaczonych na ostatnim konkursie 
nowel, dalej premjowanych humoresek, jak również ostatniej noweli JFordsna p. t.

„POJEDYNEK AMERYKAŃSKI.”
Tekę redakcyjną zaopatrzyliśmy w najnowsze prace: Wł. Bogusław'k 8go, D-ra

Antoniego J., Al. Kraushara, D-ra Al. Rembowskiego, D-ra J. Roaenulatta, wre­
szcie F. Suryna, którego najobszerniejsze z dotychczasowych

8 fflliffl HBfflMT
zamieścimy w rocznicę dwudziestą i piątą zgonu znakomitego poety.

Dział artystyczny rozwijający się coraz korzystniej, wzbogacony zostałcełnemi utwo­
rami pędzla i ołówka naszych i zagranicznych artystów, przyczem. zarówno jak 1 w części 
literackiej położyliśmy główny nacisk na wydobycie na jaw mniej dotąd znanych a utalen­
towanych pracowników. .

W dodatku tygodniowym bezpłatnym, obok uznanego przez krytykę zagraniczną ro­
mansu J. Faterghilla „Walka ducha", podawać będziemy Jed.’Mł z 
a szczególnie dziś na uwagę zasługującą powieść J. Zacharyasiewicza „na nresacn ,

i Wolff.

WARUNKI PRENUMERATY:
w Warszawie rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2, miesięcznie kop. 67*/,. 

w Cesarstwie i na prowincji rocz. rs. 12, półrocz. rs. 6, kwar. rs. 3.
/'dres: Administracja „Tygodnika Ilustrowanego*1 w Warszawie, przy księ­

garni Gebethnera i Wolffa, Krakowskie-Przedmieście 15.
Telefonu Y 17. 497r

' NAJNOWSZE POWIEŚCI
wydane nakładem księgarni, składu nut i fortepianów

G-e'cctiinsis- i Wolffa.
Grudziński St. Nowele: Zamieć zimowa.—Koncert.—List bezimienny.—Jś 2564.—Śnieżyca 

Lala.—Okno na poddaszu. Rs. 1.50.J, Antoni I3r. Szkice i opowiadania. Seria V. Treść: .Na posterunku.—Samuel Łaszcz.— 
Iwan Bohun.—Sawa Czalenko.—Djablica.—Starościna Opeska.—Wpływowa kobieta.— 
Literacka drużyna.—Skromni pracownicy (Sylwetki): I. G. Styczyński.—II. W. Mar­
czyński-.—III. 11. Jabłoński. Rs. 2.70.

Jeż T. T. Łat temu dwieście. Opowieść na tle dziejów Kroacji. 1.50.
Jokai M. Poruszymy z posad ziemię! Powieść w 4-ch częściach. Rs. 1.80.
Jordan. Gawędy w listach Jordana do Pana Jana. Serja nowa. Rs. 1.50. 
Kaczkowski Z. Abraham Kitaj. Powieść z czasów Króla Jana, 2 t. Rs. 3.
Kraszewski J. I. Męczennica na tronie. Opowiadanie historyczne, 2 t. Rs. 2.
Skiba Wołody. Na paryzkim bruku. Powieść. Kop. 60.
Zacharjasiewicz J. Święty Jur. Powieść współczesna, 3 t. Rs. 2.40.

Na przesyłkę do każdego rubla dołączyć należy po kop. 10. 4871’

• __ Cjp,

U Komisanta Drukarni Państwowej J, I*. Allisiniowa Ś7 
W St.-JPetersbiirgu i Moskwie, wyszło z druku i 
jest do nabycia drugie jedyne kompletne wydanie w języku 

rossyjskim:

USTAWY saiw*

FABRYKA PARASOLI fcw f 
LEOPOLDA KREUSCH. Y 

egzystująca od lat 30 przy ulicy Nowy-Swiat, obecnie przeniesiona M 
na ulicę Święiokrzyzką róg Włodzimierskiej, poleca wielki wybór od S 
najiańszych do najwykwintniejszych Parasoli, Parasolek damskich i dziecin- ja 
nycli, z doborowych materjalów i starannie wykończonych, oraz przyjmuję wszel- rei 
ką reperację i pokrycia, z czem się poleca Szanownej Publiczności. 456

WYDAWNICTWA
i " 563Rrolnicze.

Opuściły świeżo prasę następujące dzieła:
Dr KAROL GRAFF. Hodowla Zwie­

rząt. 2 tomy.—Rs. 4 kop. 50.
KAROL FILIPOWICZ. Zarząd Gospo­

darczy. 1 tom.—Rs. 1 kop. 50.
SEWERYN KARPUNKO. O drenowa­

niu roli.—Kop. 50.
Poprzednio zaś wyszły:

Dr T. KOWALSKI. Uprawa szczegó­
łowa roślin. Cz. I.—Rs. 1 kop. 50.

Dr S. KUDELKO. Burak cukrowy i je­
go uprawa. Wydanie 2-gie, przejrzane i 
pomnożone.—Kop. 75.

K. OBRĘBOWICZ. Budownictwo wiej­
skie.—Rs. 1 kop. 50.

Fr. PETERS. Krowy, nabiał i trzo­
da chlewna.—-Kop. 90.

L. DMOCHOWSKI. Nasze wzorowe 
gospodarstwa I. Opis majątków odzna­
czonych na konkursie wzorowych gospo­
darstw w r. 1885.—Kop. 75.

TEGOŻ. Jak prowadzić gospodar­
stwa? Rozprawy odznaczone na konkur­
sie „Gazety Rolniczej.”—Rs. 2 kop. 50.

Wszystkie te dzieła nabywać można w 
Redakcyi „Gazety Rolniczej,” Warecka 7.

Nakładam Maurycego Orgelbranda 
w Warszawie,

wyszło drugie wydanie dzieła

O. Prokopa, Kapucyna:
Żywot Matki Bożej.

Tom obszerny o 3TO str. Cena rs. 1 kop. 8Ó, 
z przesyłką pocztą rs. 2.

Na skład główny otrzymane:

Dzieje Kośoioh Katolik 
w krótkości zebrane do użytku mło­

dzieży.
Cena kop. 90. z przesyłką rs. 1, w oprawie 
kartonowanej rs. 1 kop. 5, z przesyłką poczta 

rs 1 kop. 20.

O. FABER,
MATKA BOLESNA.

Wzór dla cierpiących.
Cena rs. 1 kop. 50, z przesyłką pocztą :rs. 1 
kop. 70, na papierze welinowym rs. 2, z prze­

syłką pocztą rs. 2 kop. 20. 559r

Ksi^h inhileiisOTa

KSIĘGARNIA 501r
Skład Nut i Fortepianów

Gebethnera i Wolffa, 
posiada na składzie głównym dzieło: 

Juljusza Sypniewskiego, 
pod tyłułem:

„OWCZARSTWO”.
Treść: Zeszyt I-y. Część zoologiczna. 

Część historyczna.
Spis owczarń. Drzewo genealogiczne.
Zeszyt II i III-ci. Anatomja i lizyologja 

owcy, opracowana przez D-ra K. Graffa.
Zeszyt. IV-ty. Wełnoznawstwo.
Zeszyt V i VI-ty. Hodowla owiec. Embry- 

ologja i nauka o porodzie. Nauka o żywie­
niu. Pranie, strzyż i sprzedaż wełny. Cho­
roby owcze i sposoby ich leczenia.
Cena rs. 8, z przesyłką rs. 8 kop. 50.

SOBIESKI
Jep Gadzina, Tcwarzjsza Brwi

i Współczesne Zabytki.
Dzieło ozdobione 50-ma rycinami, 

wydał Józef Loski, 
są do nabycia w księgarni

W. STEINBERGA,
Marszałkowska X- 141,

po zniżonej cenie na rs. 6 kop. 50. 489
Z powodu wyjazdu zagranicę

esi no wma zarazu
kompletne urządzenie 4 pokojów, składające 
się z salonu i stóWw^u, o. mianowicie: me­
bli, luster, obrazów, naczyń kuchen­
nych, garderoby i bielizny damskiej 
używanej, biżułerji złotej, brylantowej i 
sreber.—Widzieć można codziennie od godz. 
10—12 rano i od 3—6 po południu, przy uli- 
ey Senatorskiej X 26, mieszk. 17. 5B6R

Człowiek
zdatny ekspedyent do handlu korzennego 
win i cygar, obeznany dokładnie z książ- 
kowością, korespondencyą polską i niemiec­
ką, życzyłby sobie od 1 Kwietnia, r. b.. lut 
później przyjąć miejsce w Warszawie. — 
Łaskawe oferty uprasza się pod lit. A 3 
200, poste-restante Poznań. "S3

Poszukuje posady

większych Dóbr zaraz lub od 1 Lipca r. ł 
powołać się może na rekomeidacię znanycY 
obywateli ziemskich czego posiada dowodj 

L’w ''»danie złożyć w gotociźuie kaucji 
■ ””’trrz,e KliHp.r

—n« n-?

1984
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Trumna pół-mctalowa ozdobna, karawan 
2-konn.y z. żałobnikami i pokładnem, ksiądz, 
krzyżowy, kaplica, podzwonne, ogłoszenie, 
odniesienie zwłok, akt zejścia, prowizja za­
kładu.

3!|

3—
cn J 5

““ co

S
,„ Kompletny pogrzeb
3 dla dzieci i najskro- 
.5 mniejszy dla doro- 
* słych:

Trumna drewniana, kareta lub karawan 
l-o konny z pokładnem, kaplica, obsługa 
kościelna, podzwonne, ogłoszenie, odniesie­
nie zwłok, akt zejścia, prowizja zakładu.

Kompletny po­
grzeb średnio oo- 

Ś gaty:
Trumna metalów, K przyboraml, karawan 

4-konuy z żałobnikam. i latarniami, wybór 
miejsca na starych Powabach, kaplica i 
światło, Nabożeństwo, 3-ch księży, krzyżo­
wy, podzwonne, klepsydry, ogłoszeni.

ZAPRAWY LAKIEROWE
i Farby Pokostowe

Szyno scbnące, wyłącznie do Podłóg bez froterowania > 
Piękno i praktyczne kolory.- poleca;

^P<AUSSE Ab

. ^0g9.ąj^£ajL!ŁgBo_0
.9 "" Ya i 4 o

• I U )
uWo^niącycTi się o utrwalenie delikatności i białości płci, sprowadzone zostały Ręczniki 
i Brzozowy Krem Englunda. Oba te przedmioty okazały nieocenione usługi, dla 
Wygubienia plam twarzy, piegów, opalenia i opieriBchnisnin ust i płci. Utrzymuję one 
twarz w jednostajnym kolorycie białości i świeżości, będąc ochronną tarczą przeciw zmien­
nej temperaturze, bądź przy gazowem oświetleniu, czy też mrożnem powietrzu, powoduią- 
cem pękanie skóry i opierzchnienie, lub smalących Marcowych wiatrach—Cena: tuzin 
ręczników 75 kop., kremu 1 rs., na przesyłkę 50 kop. — Dostać można w Perfumerji Do- 
bizańskiego, Krakowskie-Przedmieście M 7.—Tamże nadeszło Mydło Egipskich traw, 
cudownie oddziaływające na zniszczenie wysypek i piegów twarzy.—Cena 4o kop. 301r

Magistrat miasta Warszawy.
|r Dnia 23 Marca (4 Kwietnia) r. b., o' godzinie 11% zrana, odbędzie się w sali licy- 

i m. Warszawy licytacja in plus przez Opieczętowane deklaracje, na 
od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1887 r., do takiejźe daty 1890 r. pi- 2 wnicy w domu .% 406/7 w Warszawie, od rs. 154 rocznie.

= Mający zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, złoży w czasie i miejscu
c \ wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację napisa- 
— ną bez poprawek, na papierze stemplowym ceny 60 kop., podług wzoru poniżej zamie­

szczonego wraz z kwitem Kassy m. Warszawy, na złożone w tejże Kasie vadium w ilości 
rs. 16 i na koszta ogłoszenia rs. 30, które nieutrzymującemu się przy licytacji będą zwró- 

I cone.
Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodzien- 

nie, wyjąwszy dni świątecznych.

cLo i:
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję się 

wydzierżawić na trzy lata, od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1887 r, do takiejźe datę 1890 
r. piwnicy w domu Ń: 406/7 w Warszawie, za summę rs. . . . kop. . . . rocznie (wypisać 
literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy, vadium rs. 16 i na koszta ogłoszenia rs. 
0, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). Pisałem dnia. . 
(wypisać dzień, miesiąc i rok). Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 435r

.2 O
ja ... „, ________ _____

OM tacyjnej Magistratu 
trzyletnią dzierżawę

Wielebnych 0. 0. BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Gironde) 

Dom MAGuełonne, Frzeo- 
2 MEDALE ZŁOTE

Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1 R.84 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY

'.SALEZIONY i O -j n . ..........

Dla Kaszlacjcb i Osłabionych 
Ekstrakt i Karmelki 

Miodo-Ziołowo-Słodowe,
Fabryki „LELIWA”,
w Warszawie, ul. Zgoda .V 6, 

finalizowane i nzuane przez Radę Le­
karską. Sprzedaż w aptekach i składach 
aptecznych w Warszawie, Królestwie i 
Cesarstwie, 50% żańsze od niemieckich. 
Flaszka ekstraktu kop. 75, paczka kar­
melków kop. 15. 466

HusteNicht
Oryginalne lylko z powyższą 

marką.

NIE KASZLAJ, 
Ekstrakt słodowy 

Miodowo-Zielisty
i KA1OTELKI

L. H. Pietsch & C.i Wroclaw.
Uznany za środek dobry w kaszlu, zn- 
flegmieniu, chrypce, cierpieniu gardła 
i piersi, poczynając od prostego 
kataru aż do suchot i przeciwko 
błędnicy.

Posiadamy urzędowe podziękowanie 
od Głównego Zarządu Czerwo­
nego Krzyża dla niesienia po­
mocy chorym i rannym żołnie­
rzom w Petersburgu.
Cena za butelkę rs. 1 k. 25 i rs. 1 k. 40. 

Karmelki 30 i 50 kop.
Opakowanie i przesyłka liczą się 

oddzielnie.—Skład główny dla Ilossji 
w Petersburgu u W. Auricha, Stre- 
mienna J6 4, w Warszawie u L. 
Spiessa i Syna, Plac Teatralny, obok 
kościoła PP. Kanoniczek. 11R

M®zji Blew
damskiej, MKZKIEJ1 Dziecinnej 
„REICHEL”, 

przy ulicy Trębackiej Nr II,
wprost Nowo-Senatorskiej, na parterze, 
poleca wielki wybór wszelkiej bieli­
zny męzkiej, znanej z dobrego 
kroju, po bardzo przystępnych cenach. 
Wszelkie obstalunki pocztą nadesłane 
jak najakuratniej wyekspedjowane 
będą.519

Ji5 kop. f. Karmelków
w 10 gatunkach,

50 kop. f. Czekoladek

754455
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■C .w ■ " OS •**«• ■-■■<*> 99 99 99 250.3»O-
Ogromny wybór modnych obecnie Meksykaiiek z odpowiednich materjałów angielskich, Haweloków, iiurck 

slawnckich, Szlafroków, Ubiorów skórzanych, Paltocików i Garaitnrków dla dzieci i chłopców.

MAGAZYN BŁAWATNY
BOGUSŁAWA HEBSE,

■ O, SShWATOKJŚKA IO, 568K
otrzymał nowości materjałów wiosennych, które poleca w wielkim 

wyborze, po cenach nizkich. __________ ____

MAGASIN FRANCAIS
Ł

róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej, (dawniej stara Poczta),
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż na nadchodzący sezon wiosenny i letni, przygotował już 

znaczne zapasy tak gotowych ubiorów męzkich, jak również wielki wybór materjałów do obstalunków na garderobę.
Krój i fason podług' najświeższej mody.

Największa parowa Fabryka

GORSETÓW,
założona w roku 1878.

„Dobroć, trwałość, taniość.”
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Damy, że po­

siadam obfity wybór Gorsetów, wszelkich możliwych ga­
tunków w najlepszych fasonach, z długiemi stanami, 
zapewniając, że jak dotąd tak i na przyszłość staraniem 
niojem będzie wszelkim żądaniom zadosyć uczynić.

WILHELM STEINBH.
Fabryka, Świętokrzyzka Jfe 24 34. 546R

CZESKI SKŁAD
Pieców Majolikowych i porcelanowych 

L. & C. Hardtmutłi, 
Mowy-Swiat Sir T,

na nadchodzący sezon budowlany poleca:
Piece z białych kafli ogniotrwałych, z glazurą porce­

lanową, z ustawieniem i dodaniem ukucia, za cenę od 
rs. 60—100.

Piece małe przenośne od rs. 35 — 85.
Piece i Kominki Rłajolikowe i złocone, po ce­

nach przystępnych.
Wanny i Kuchnie najrozmaitsze.

STOCKMANNSHOF, 
znane ze swej dobroci 

LIKIERY I WÓDKI, 
nadejdą wkrótce do tutejszych pierwszorzędnych firm kupieckich. 535R

H, Croiogino, Wrocław, Kóuigslrasse 3.
Inżeuier do oświetlenia elektrycznego za pomocą maszyn Edissona i lamp. 

Wszelkie artykuły odpowiednie, speejalnie lampy Żarowe Edissona, po renach nizkich.

341R

KATARY, ZATKANIE KAWAŁÓW "WDECHOWYCH, 
^SUCHOTY* ASTM AT

PRĘDKO I BEZ KOSZTÓW SIĘ I.TcZĄ ZAŻYWAJĄC DWIE

K A P 8 U J.K1 GUYOT A.

CAPSULES GUYOT I

wszystkie;

Uwalać nale
pit trzechki

UWAGA: Dzieci i oso­
by nie moyąct przełykać 
tych kapsułek powinny za­
żywać ■ ~“t~

WE EEGNIDID
FABRYKOWANE

19, rue Jacob. .< *■

Kapiutki te dawniej były czarne t nie/i zyjemne 3o polyicnia, 
obecnie są białe podobne do cuiic,'w. *

Aa każdej kapsułce odbity je-1 /• ipis Gujct.
Najdelikatniejszy iolądek znosi s>nąlę w f.ef$ułkaob Cuyoti 

raw ar tą, ‘

FABRYK* I SPRZEDAŻ HURTOWA t», RUE JACOB » PARYŻU.

ę Wb 
dekack.

ESSENCYA Z SASSAPARYLLI COLBERT
'.ESSENCE DE SALSEPARBILLE COEBERT) 
;Af Najlepszy ćredek krew oczyszczający.

A'a etykiecie powinien być koniecznie podpis uboemp
W KOLORZE CZERWOXVM.‘4$ $

Znajduje się u wszystkich aptekarzy, a w Warszawie
w składsie towarów aptecznych ZeusęMiera.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 23 Marca (4 Kwietnia) r. b., o godz. U rano, odbędzie się W sali licytacyjnej 

Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na wykonanie 
w r. 188< robót brukarskich z dostawą materjałów, w 3 i 4 oddziale inżynierskim, m. 
Warszawy, od summy rs. 9170. ł

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo 2ioży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowana deklarację napisana 
na papieize stemplowym ceny kop. 60. podług wzorn poniżef zamieszczonego wraz z kwi­
tem Kassy m. Warszawy, na złożone w tejże kassie vadinm w ilości rs. 917 i na koszta 
ogłoszenia rs. 120, które nieutrzymująoemli się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i ansziairi są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu kai- 
tiouzieiniie wyjąwszy dni świątecznych.

d.o clelElSLraoji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się wykonania w r. 1887, robót biukaukich z dostawą luań rjałów, ‘w 3 i 4 od­
dziale inżynierskim m. Warszawy, za sitmmę ii . . .kop. . . .‘(wypisać literami), pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamiesz­
czonym.

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium rs. 917 i na koszta ogłoszenia rs. 
120, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). Pisałam dnia . . 
(wypisać dzień, miesiąc i rok), podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 427r
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Z powodu potrzebnego miejsca na świeżo nadchodzący towar, urządzo­
na została

Wyjrzedaż i iii tósisć 
sal i msz w,

to jest: Szklanek, Kieliszków, Karafek i t. p. rozmaitych artykułów, 
po cenie niżej kosztu.

Sposobność przeto na czasie, do zaopatrzenia się w niezbędne w każdym 
domu artykuły codziennego użytku. 534R

HOTEL ANGIELSKI w Warszawie
6,

364R

MOSZCZ KORAMI
z najdelikatniejszych winogron, przez Urząd Lekarski analizo­
wany, znowu znajduje się u nas na składzie i takowy polecamy, 
albowiem dowiedzioną jest rzeczą, że przy używaniu kurnej wi­
nogronowej, nie da się usunąć połykania pestek i części mię- — ■

snych, co szkodliwie oddziaływa na żołądek używającego kuracji. Jedynym przeto i przez 
znakomitych lekarzy zalecanym środkiem dla uniknięcia tych ewentualności, jest używanie 
MOSZCZU.

CENA BUTELKI KOP. 50.

Skład Win Braci Kempner Długa Nr 5

ULICA WIERZBOWA }fe 
pierwszorzędny Hotel, położony w centrum miasta, 
obok Teatrów i w blizkości wszelkich władz rządowych, 
z komfortem i elegancko urządzony, posiada 6<» nume­
rów, w cenie od kop. 75 do rs. 3 kop. 50 za dobę, wraz 
z pościelą.

Usługa szybka, kąpiele, prysznic, kawiarnia, w miejscu.
Adres dla telegramów: A /~4 * f*x g r* ł i o

Hotel Angielski, Warszawa. riUilIalll^li 26 IR

Wielki Browar Parowy 
Firma Bertels & Pychlau w Rydze, 

zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wyłączną sprzedaż Porteru swego wy­
robu. na Warszawę i'Królestwo Polskie, powierzył P. Edwardowi Kostrzew- 
skiemu, utrzymującemu Główny Skład Piwa Bielawskiego i Radońskiego, w War­
szawie, przy ulicy Miodowej Jfe 3.

BERTELS & PYCHLAU.
Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt polecić się Szan. Pu­

bliczności i Amatorom: Porter ten przez prawdziwych znawców oceniony jako 
essencjonalny i hygieniczne przymioty posiadający, a nawet z tego wzglę­
du zalecony został przez lekarzy. Wyroby powyższej tinny niejednokrotnie 
zostały nagrodzone medalami na wystawach krajowych i zagranicznych.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna Porteru Rygskiego, odbywać się bę­
dzie w Warszawie przy ulicy Miodowej 3, na całe, pół i ćwierć oksefta, ja- 
koteż i w butelkach całych po kop. 45, w pół but. po kop. 25, w ćwierć but. po 
kop. 15. oraz sprzedaż filialna w Handlu Win i Wódek J. A. Wejcherta, 
Trębacka Jfc 1 i Miodowa >'■ 19, jak również w Restauracjach, w Han­
dlach Win i znaczniejszych Składach Wódek.

Panom handlującym odstępuje się stosowny rabat. Z szacunkiem
505R EDWARD kOMTRZEW*!*!

| Skład Materjałów Aptecznych |

fLudwika Spiessa i Synaj
3 ulica Senatorska Nr 46415. obok kościoła pp. Kaaoaiczek, | 
f ulica Marszałkowska Nr 140, między Swictoknyzka i Placem Zielonym, | 
5$ mają zaszczyt polecić:

Wodę Kotońską znaną ze swej dobroci od lat 40.
Perfumy francnzkie na wagę.

redę z miętą do czyszczenia zębów.
Elixir do płukania ust.
Ultramarynę do bielizny, 
benzynę do prania rękawiczek i wywabiania plam.

„ ruską do kuchenek benzynowych i do palenia w świecach. H
Ciłaiis amerykański do bucików.
Massy woskowe ) w rozmaitych kolorach do zaprawy

„ terpentynowe ) podłóg i posadzek.
Wszelkie materjały apteczne i przetwory

 cnemiczne do użytku lekarskiego i technicznego.
Ina lecznicze i lekarstwa specjalne. -15R

Składy zaopatrzone w najlepsze gatunki

WĘGLA KAMIENNEGO
Pont? nirr-.n i*4 ł ci li m 153 £ łntw ła

WIEDEŃSKA
i Fabryka Kapeluszy

płynny,

.Z.ł\cl, A hvb/<Jh ciu -i \

2 nalewki do śmietanki, Serwisy 
baty porcelanowe, zawierające IG 1

 

w*

Nagrodzony najwyższą nagrodą medalem 
złotym na Wystawie Amsterdamskiej

— Ceny nizkie.—Odstawa natychmiastowa. 
Prócz na wagony i fury, sprzedaż i na pojedyncze korce 

z odstawą do mieszkań. 315R

W?

do nabycia w Składach Aptecznych:
PP. J. Mrozowskiego, Miodowa i
, Ludwika Spie.-s i Syna, Plac Teatralny.

W Składach Win, Towarów Kolonialnych 
i Delikatesów: , 

PP. W. Czerski i S-ka, Nowy-Swiat.
„ Fr. Krupecki, Leszno.
„ J. Krupska. Plac Ś-go Aleksandra.
„ A. Kłebkowski. Marszałkowska.
„ Wł. Muller, Wierzbowa.
„ A. Pollack, Nowy-Świat.
„ A. Stępkowski, plac Teatralny.
B Sowiński & Szulc, Długa.

E. Szpądrowski, Podwale.
A. Wnorowski, Twarda.
A. Wnorowski, Nowolipie.
L. Wróbel, Krakowskie - Przedmieście, 

Stara-Poczta, oraz we wszystkich Skle­
pach Stow. Spoż. ..Merkury”, po cenie Skła­
dowej za cały oryginalny Flakon rs. 1

Zamówienia przyjmuje Wł. Lipiński, 
Podwale M 17. 409r

SKŁAD KANTOR GŁÓWNY

Leszno Nr 34. Włodzimierska Nr 5
Połączenie telefonami, .V loO.

Magazyn Petersburski
Nowy-Świat, n.ipr^’tw Kopernika, 

odebrał nowy transport Kretonów i Zefi­
rów, Kretony od k°P- 9, Zefiry po kop. 17 

łokieć.

Wielki Wybór 
świeżo nadesłanych zabawek i jajek 
wielkanocnych.—Ceny nizkie.5<>4

Sklep otaemy, 
z pomieszkaniem po składzie wódek, 
który istnieje przeszło już 30 lat- 
Wiadomość na miejscu, u właściciela domu-

Kamienica
piętrowa, z zakładem kąpielowym 
w pierwszorzędnem mieście Galici'--1^ z Po­
wodu słabości właściciela pod L '^nil 
warunkami do sprzedania.— 
przyStępna.-Wiąd..mość
wem W. Jaworskiego w 53gp wle’“• 
Grodzka 1. 30. 1”' _____

|f ASSYBoterta Bont®,
■ Nowy-Świat M 34. 

SPECJALNA fabryka 
nagrodiun11 Medalami na wystawach: Euro­
pejskich i Amerykańskich. Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.-' 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bez­
płatnie. 359R

Po Rs. 50, 60 i 70, 
piękne serwisy stołowe 

na 12 osób, z najlepszej porcelany, z prze- 
ślicznemi deseniami lub z monogramami, skła­
dające się z następujących przedmiotów: 36 
talerzy płaskich, 12 głębokich, 12 desero­
wych. 12 kompotowych, 12 par filiżanek, 
1 Waza duża lub 2 małe, 4 półmiski owal­
ne, 2 okrągłe, 1 do śledzi, 4 Salaterki, 2 
Sosierki, 1 Kabaret do konntnr. 2 Musztar- 
dniczki, 2 Solniczki, 1 Maselniczka lub im- 
bryk do kawy — Razem Sztuk 105.—Po 
rs. 16 Serwisy do kawy porcelanowe, pięk­
nie malowane składające się z 30 przed­
miotów, a mianowicie: 12 par filiżanek, 
12 talerzyków desserowych, 1 imbryk, 1 
Maselniczka, 1 koszyk do ciast, 1 cukier- 
niczka, 2 nalewki do śmietanki, Serwisy 
do herbaty porcelanowe, zawierające 16 
przedmiotów od rs. S.—Garnitury do 
mycia białe od rs. 3, kolorowane od rs. i 
4, oraz wszelką porcelanę malowaną 

sprzedaje po cenach najniższych
Zakład malownnia na porcelanie 

Ryszarda Fijałkowskiego, 
Krakowsltie-Przedmieście .V 2, wprost I 

Kopernika w lokalu prywatnym. 41 IR ;
P. S. Zakład. mój wykonywa podług da- l 

nych wzorów wszelkie brakujące przedmioty i 
do serwisów; osoby życzące takowe komple­
tować na Święta Wielkanocne, raczą się 
zgłaszać jak najwcześniej.

Do najęcia od 1-go Lipca przy ulicy Dhi- I 
giej 28 527

unra w Gharkowie-
M < «L BK SII H. pierwszorzędny. .V' od 75 kop. do 5 rs. 326

L J H ..SB K'eur H Kuchnia wykwintna. Ceny bardzo umiarkowane.

ulica Marszałkowska Nr 141,
Skład Fabryczny ulica Zielna Nr 36

trzeci dom od ulicy Próżnej.
Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór Kapeluszy 

słomkowych na nadchodzący sezon letni wykończonych, po­
dług najświeższych modeli.

Przy tern zawiadamia Szanowną Publiczność, że fabryka 
przyjmuje  , 

Kapelusze do prania i przerabiania,
które się uskutecznia w JakuHjkrótszyin czasie.

ĆEF' Sprzedaż hurtowa i detaliczna. '•U 440R
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................................od rs. 3. 

od rs. 1.30. 
od rs. 3.50.

............................oo rs. 3.50.

-wa fi k E..<

fi

od 
od 
od 
od

Mam honor donieść Sza­
nownej Publiczności, iż 
każdy słoik mego wyro­
bu, będzie opatrzony do­
łączoną etykietą. PP, Han­
dlującym ustępuje się 

rabat. Stefan Ekerkunst
. 538

rs. 
rs. 
rs. 
rs.

5.00.
13.00.
1.20.
3.30.

Stefana Ekerkunsta,
pozwolono i uznano przez Warsz. 

Radę Lekarską.

Skład Główny
w Warszawie, Senatorska Nr 29.

SŚF Proszę uważać na moją firmę. 577R

mam zaszczyt zawiadomić interesowane oso­
by, które się zgłaszały o kupno baranów. że 
w dniu 1-ym Marca r. b. sprzedaż baranów 
rozpoczętą została.

Rządca Skolimowski.
Adres: w Konstantynowie, p. Janów Sie­

dlecki, stacja ostatnia Drogi Żel. Warsz.- 
Teresp. Biała. 537

Cennik ze Składu
Łóżka żelazne.....................................  .
Umywalnie.............................................
Kolebki żelazne.....................................
Materace drelichowe z trawy morskiej .
Materace z Waldhaaru............................
Materace z włosia
Sienniki....................................................
Sienniki pikowane z słomą  

dostać można tak tanio tylko na ulicy Królewskiej >6 39. drugi dom od Marszał­
kowskiej, wprost Giełdy, pod firmą „Tani Sklep różnych towarów’

Z Księztwa Poznańskiego, z dobremi reko­
mendacjami i świadectwami znanych osób, 
który dotąd większemi majątkami samodziel­
nie zarządzał, posiadający wyższe teoretycz­
ne i praktyczne wykształcenie w wszelkich 
gałęziach w zakres gospodarstwa wchodzą­
cych, poszukuje odpowiedniej posady z dniem 
1-m Lipca r. b. Łaskawe oferty uprasza się 
nadsełać pod adresem: Dobra Swiniary, 
poczta Sandomierz, gub. Radomska. R587

Młoda Osoba s ■ 
panna, będąc dotąd na wsi, poszukuje miej- ! 
sca do szycia i prasowania, na wieś lub | 
w mieście, od 1-go Kwietnia.-—Wiadomość: j 
w Księgarni Hermana Geista w Kutnie. 

kascjoDOwafle Biuro NaiiHjcieTskie
Józefa Łuczyńskiego, 

Trębacka Ab 1, róg Krakowskiego- 
Przedmieścia, 

ma do umieszczenia zaraz: Nauczycieli 
i Guwernantki różnych narodowości i sto­
pni wykształcenia. Bony francuzki i niem- 
ki, Korepetytorów, Francuzki na de- 
mi-place i na lekcje, Rządców dóbr, i 
Plenipotentów, Nadlesnych, Rządców 
domów i innych oficjalistów. 585R

MłańM.MaszkDW
dawniej

i Bracia Maszkow
L‘Krakowskie-Przedmieście M 23, 

róg ul. Trębackiej, 
poleca w znacznym wyberze:

Herbatę od rs. 1 kop. 40 za funt.
i Samowary od rs. 3 kop. 50 za sztukę.
i Tacki pod samowary od kop. 25 za 

 sztukę.
' Miseczki do mycia szklanek od kop. 

50 za sztukę.
: Tace lakierowane od kop. 30 za 

sztukę.
! Lichtarze tombakowe od kop. 40 

za sztukę.
! Maszynki do kawy od rs. 1 za 

sztukę.
I Lampki do obrazów od kop. 40 za

 sztukę.
i Szkiełka do lampek od kop. 5 za 

sztukę.
Scyzoryki od kop. 40 za sztukę. 
Szczoty, Miednice, rondle i inne 

wyroby rossyjskie. po nizkich ce­
nach.

Skład przyjmuje wszelkie re- I 
I peracje jak również w zamian 

stare samowary. 578R

I
 Dc sprzedania

DOBRA STR2ALKÓW

w gnbernji Kaliskiej, powiecie Turek- ga 
skini położone, rozległości włók 
60, w tem 10 włók łąk, w których £$ 
znajdują się pokłady torfu. Budyń- 
ki w dobrym stanie, dom mieszkał- 
ny obszerny z kompletnym inwenta- 
rzem żywym i martwym, gorzel- sfe 
nia parowa z całkowitem urządzeniem, 
zacier dzienny 120 korcy, lokomohi- iji 
la. dwie prasy do torfu. Cena za g® 
włókę 2,000 rs. Gotówki potrze- 
ba 50,000 rs.. reszta pozostać mo- Es 
że na gruncie na procent i czas 
stosownie do umowy. — Bliższe fś 
szczegóły na miejscu, stacja po- ŚJ 
cztowa Ceków. R584 |g

Nie mając sklepu od frontu lecz mieszcząc 
takowy razem z pracownią, jestem w mo- 
żności robienia możliwe ustępstwa w sprze­
daży moich wyrobów, a mianowicie: koszu­
le męzkie z madepolamu, webowe gorsy po 
rs. 1 kop. 50. z szyrtyngu, z cienkiemi gorsa­
mi kół., mankietami rs. 1. z tegoż materjałn 
nocne po kop. 75, damskie koszule poczav - 
szy od kop. 80, majtki po kop. 60. kaftany 
po kop. 80: nadto znajduje się na składzie 
duży wybór gotowej Bielizny z szyrtyngu. 
madepolamu, płótna, weby, hatistu. kołdry 
tybetowe, atłasowe i dziecinne kołderki, przyj­
mują się do wstawiania gorsy, robota i fa­
sony odpowiadają najwybredniejszym wyma­
ganiom, staraniem mojem jest zadowołnienie 
każdego kupującego, gdyż zależy na stałej 
klijentełi i ich rekomendacji.

Specjalna Fairjta Bielizny 
TEOFILI FUKS, 

Senatorska M 26, wprost kościoła, w podwó­
rzu, sklep na parterze. 536

na dogodnych warunkach do odstąpie­
nia.—Szczegółowych objaśnień udzieli 
Biuro Ogłoszeń pp. Bajchmana i fren- 
dlera. Senatorska Mb 26. 580R

542nowości bardzobieżący

ATauka i wy chowanie.

Nowa szkoła rzemiosł dla kobiet Aleksandry 
Korycińskiej. Krakowskie-prje(imje^cie j^ 
27, (stara poczta). Przyjmuje uczennice nu nau­

kę kroju—sukien i bielizny, koszykarstwa, to- 
karstwa. metaloryctwa. introligatorstwa, kra­
watów. rękawiczńictwa, retuszerji. i t. d. p0 
zupełnem ukończeniu kursów wydawane będą 
patenta. ___________ 4173

Ra długie wieczory, gry towarzyskie za­
bawki, zajęcia, łamigłówki naukowe etc., 
poleca A. J. Wiśniakowski. w nowo otworzo­

nym sklepie, przy ulicy Trębackiej, róg Nowo- 
Senatorskięj M 2._________________ 16_____
Huchhalterji wyucza gruntownie z upowa- 
BŁ.nienia Wladay Jan Danilewicz, autor. Ul. 
Chmielna 35,  4023
ftudent rosjanin. życzy sobie 'Inwać lekcje 

pry wątpię. Włodzimierska N: 2, m. .V 5. 689

Fotrzebny francuz wykształcony na 4emi- 
place, na godziny po południowe: warunki 
na miejscu. Krakowskie - Przedmieście M 1, 

mieszkania 7.  4905

Poszukuje się guwernantki izraelitki. po­
siadającej gruntownie języki: francuzki i 
niemiecki, oraz grę na fortepianie, do 15-le- 

tniej panienki. Wiadomość na Swijtojeraklej 
■V' 36, stróż wskaże. Patent jest wymagalny.

Bona francuska. z dobrą rekomendacją po­
szukuje miejsca. Biuro nauczycielskie Eu- 
genji Hennel. Krakowskie-Przedmieście, pasaż 

Roezlera 79. __ 4912
nauczycielka śpiewu, udziela lekcje. No­

wolipie 30, m. 53.___________4172_____
l&iemką z patentem, życzy lekeyj lub demi- 
iBplace. Świętokrzyska 15, m. 5. 4625
Młody francuz, życzy przyjąć miejsce do 

konwersaejj w Warszawie lub na prowin­
cji do chłopczyków. .Senatorska 9, dom Roe- 
4:1 era, 3-e piętro, mieszk. 32. —E. Dobiecka.

liodowitiTniemka. w średnim wieku, z do- 
lęhrenii świadectwami, zna gospodarstwo 
unejskie, wiejskie i krawiecczyznę, szuka miej­
sca u osoby pojedyńczej. Adresy złożyć wkan- 
torze tegoż pisma pod lit. A. B. Ab 51. 4868

Posady i prace.
Dotrzeba panny uzdolnionej w krnwiecczy- 
r śnie, nu wyjazd do gub. Podolskiej. Wia­
domość: ulica Widok Mb 19 nowy, mieszkania 

6, od godz. 2—3 i od 7—9. 4801

Kucharka potrzebna z dobremi świadectwa­
mi, umiejąca prać i prasować. Złota Jft 21, 
mieszkania 3. 700

Panny kompletnie uzdolnione do szycia bie­
lizny na maszynie Whelera Wilsona i pod­
ręczne, mogą znaleźć stałe zajecie. Twarda Mb 7, mieszkania 23.  4886

ftsobtl poszukuje miejsca za pannę służącą 
Jllub do szycia do domu prywatnego. Ulica 
Aleksandrja A’i domu 14. mieszkania 42. 4855 
Buchhalter handlowy poszukuje zarządu 

domem za skromny lokal. Oddzielnie w u- 
mówionych godzinach może prowadzić, po­
rządkować albo zakładać księgi tak handlowe, 
jak również fabryczne. Podejmuje się formo­
wania i zakończania rocznych rachunków lub 
tym podobnych. Łaskawe oferty uprasza skła­
dać w kantorze Kurjern Warsz. pod lit. M. M. 
Potrzebne są panny do szycia bielizny i su­

kien. ^Wspólna Afe 10, mieszkania 1. 4870

Folka dobrze wychowana i wysoko wy­
kształcona. poszukuje umieszczeniu do to­
warzystwa lub jako reprezentantka domu.— 

Bliższa wiadomość: Poznań, ulica Półwiejska 
Jfe 28, u p, Morkowskiej. 4871

Panny do maszyny do staników i spódnic.— 
Marszałkowska, róg Rysiej Mś 144. do ma- 
gozynu Reichelt__________________4543

Człowiek średniego wieku jposiadający do­
bre świadectwo za 18-letnią służbę; upra­
sza q jakiekolwiek zajęcie w fabryce, maga­

zynie lub rządztwo domu. Łaskawe oferty pro- 
izę przesłać do kantoru Kurjern pod lit. K. 8.

Potrzebne są dziewczynki 15-letnie do zwi­
jania bawełny. Wiadomość: Miła Afe 11, mie­
szkania Afr 3._____________________ 4719

Młoda inteligentna osoba, mogąca złożyć 
kaucji rubli sto, poszukuje stosownego za­
trudnienia, czy to w kantorze, czy jako kasjer­

ka albo sklepowa w jednym z większych han- 
dli lub tym podobnego. Łaskawi pracodawcy 
bliższej wiadomości zasiągnąć mogą: Nowy- 
Świat jiż 12, mieszkania 12.________ 4780

lacharze obznajmieni dokładnie z robota­
mi galanteryjnemi, znajdą zajęcie w war­

szawskiej fabryce wyrobów i opakowań bla­
szanych, ulica Przemysłowa 36, zgłaszać się 
do godz. 12-tej w południe._______ 707_____
Wdowa inteligentna, znająca się na kra- 

wiecczyźnie i mówiąca po niemiecku, po­
dejmuje się zajęcia choćby najtrudniejszego.

' Oferty pod lit, J. K. 17. w kant. Kur. Warsz. 
poszukuje się zdolnych agentów do rozpo- 
Fwszechnienia n. wynalazków. Adresy sosta- 
wić w kant. Kur. War, sub „Agenci.’ 4956 
Potrzebna panna do bielizny, szyjąca na 

maszynie Singera. także i panna do dziurek.
Łucka Ab 4, mieszkania 4-  4997 

ądam rodowitej rosjanki do czytania i kon- 
gJjWersacji wieczornej. Oferty złożyć w kio- 
sku przed ratuszem-_______ _____ 5003_____
Potrzebne są panny do spódnic. Ul. Sien- 

na Ap 8.____ _____________ 5004

Kynagródzenie pieniężne ofiarnje za 0- 
trzymane zajęcie. Oferty W. w admin, Kur. 
potrzebny jest ogrodowy umiejący pisać, 

( mogący zarządzić na małym folwarku, uraz 
panna służąca, Mazowiecka Af> 1, m. 5. 4993
Potrzebno są panny kompletnie uzdolnione 

do strojów damskich, za dobrem wynagro­
dzeniem. Wiadomość: ulica Ciepła X 3 nowy, 
mieszkania 15.  4946

Ssoba znająca krój, maszynę, krawiecczy- 
znę, poszukuje zajęcia prywatnie. Kiosk, 
elna 7I»

Bony francuzki i niemki zaopatrzone w do­
bre świadectwa, potrzebne są zaraz na do­
brych warunkach. Trębacka >Ł 1. m. 4. 717

Potrzebna bona niemka do mniejszych dzie­
ci. Ulica Nowo-Wielka M» 13. m. 1, 719

Poszukuję posady"rządcy; hib administrato- 
ra w zachodnich gubernjach. Wiadomość: 
Marjańska 3. mieszkania 14.________4947

tjotrzebna jest szwaczka do kapeluszy’ 
f słomkowych na prowincję. Wiadomość: ul. 
Dzika Jfe 40, mieszkania 41,________ 4952
L. ctrzebna osoba uzdolniona w kroju i kra- 
“ wiecczyźnie, oraz panny uzdolnione i pod- 
ręczna do bielizny. Próżna 8. w pracowni. 
hotrzebiye się udoskonalonej krojczyni dó 
jr' pracowni na wyjazd. Wiadomość: Bednar­
ska Jfj 24, mieszkania 1. 4954 
Człowiek młody mogący złożyć kaucji ru­

bli 1J.MX) 1 więcej, posznknje posady: kasje­
ra, kontrolera lub rządcy domu. Oferty prośże 
składać w kant. Kur. War, pod lit, L. D. R.

Panny uzdolnione do staników i spódnic, po­
trzebne zaraz. Włodzimierska 3, m. 13.

Potrzebne są panny podręczne do krawiec- 
ezyzny. Chłodna .fr d. 6, mieszk. 11. 4948

Tdolne hafciarki i malarki znajdą stałe za- 
Łtrndnienie- Również poszukuje się panienki 
“ 14—18 lat, do lekkiej ręcznej roboty. Solna 
Mb 17. mieszkania 12,____________ 4924_____
Gospodyni wiejska potrzebna. Hotel Wie- 
Ijdenski 49,_________ 4973_______
nanny do krawiecczyzny potrzebne. Grani- 
Fczna 17, Rexer.  4972
Panny potrzebne są, zdatne, podręczne i do 

nauki, do pracowni sukien Felicji. Nalewki 
A6 21, mieszkania 31._____________ 714_____
Potrzebny chłopiec do handlu. Wiaeomość- 

Żelazna M 45, pierwszeństwo z prowincji.
flospodyni potrzebna na wieś. Wiadomość 
|jw zakładzie fryzjerskim, ulica Podwale 3 
Hanny zdolne do staników potrzebne zaraz, 
r Pod wale M 8. NaUj> 4942

^
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Obrusy białe adamaszkowe na 6 osób, rs. 1 
kop. 25.

Iltana do sprzedania, 140 łokci □, wózek 
dziecinny mało używany. Wiadom.: Solec 
X 68, mieszkania 2. 4965 

i krótki do sprzedania bardzo ta- 
e-Miasto 19. mieszkania 4. 5006

uz^vane rozmaite tanio, poleca za- 
wyłącznie używanych przedmiotów, 

jfakow, Solna 18. 4669

Bez pośrednictwa, jest zaraz do sprzedania 
narożny skład wódek, na pryncypalnej uli­
cy, Wiadomość: Mostowa X1 22. wieszk. 1, do 

10-ej zrana. _____________ 4743

Lustra na raty, sprzedaje w miejscu i na 
prowincję, fabryka zwierciadeł i ram M. Sil- 
berberga. Rymarska X 8 nowy, gdzie w wy- 

stawie umieszczono napis „Na raty.” 652

Łóżko mahoniowe starożytne (antique) nóż­
ki złocone, rubli 30. Mostowa 16. 4984

W drukarni Aurora Teatralny nr 473e (nowy Ś). ~~I^7ennjTeH3ypo»
* Redaktor FrAnoiuek OUzeweki.—Wydawca Gustaw Gebethner-

Z powodu zmiany interesu jest do sprzedu- 
nia sklep spożywczy. Ulica Ogrodowa X 58.

Pannę zdolną do upięć, jako też zdatne pan­
ny do spódnic i staników za dobrem wyna­
grodzeniem potrzebuje D. Kurdelska. Nowo- 

s en ator sk a X 2. 4913

Uebh^: garnitur salonowy, krzesełka fanta- 
[JJzyintkolumny, stoliczki, szafy, łóżka, sze­
slong, otomana, biblioteka, garnitur gabineto­
wy, urządzanie jadalni dębowe, szafka lustrza­
na, żardinie.-ki. także kredens i para szaf dę­
bowych styla Ludwika XV, wykwintnej robo­
ty i pianino czarne, do sprzedania. Marszał­
kowska X 49 (nowy 119), na dole w drugiej 
bramie, mieszkania 15. 4536

n urzędnik dobrze obznnjmiony z ekspe- 
Jj.dycją książek i gazet w Cesarstwo i Kró­
lestwo, poszukuje miejsca. Wiadomość: Tło- 
mackie X 3, sklep lamp. 4860

f z saskiej porcelany A. R.. tanio dó 
lania. Hoża 30, mieszkania 18. 4986

f pokojów, przedpokój, kuchnia, pierwsze 
piętro, z wygodami; 3 pokoje, przedpokój 
do wynajęcia od Kwietnia. Grzybowska 32-

Kupno r sprzedaż.
Rfeble salonowe: garnitur czarny i orzecho- |r'wy. krzesła fantazyjne, biurko, stolik do 
kart, ottomana, szeslong, stoliczki, garnitur 
gabinetowy, do sprzedania. Mokotowska 59, róg 
Placu Ś-go Aleksandra, stróż wskaże.

Lokal fabryczny obszerny, na parterze, (bez 
piwnic), do wynajęcia, od 1-go Lipca r. b. 
Wiadomość: Marszałkowska 114, róg Złotej, 

w bramie od Złotej, X lokalu 20, do 9*/j rano 
i od 4-ej do 6-ej po południu. 425

Ii o k a 1 e.

Od 8-go Kwietnia do wynajęcia trzy po­
koje, Kuchnia. Krukowskie-Przedmieście

51. w kantorze Kur. Warez. 4853

Potrzebne są od Kwietnia dwa pokoje, z 
przedpokojem, na 1-m lub 2-m piętrze, z 
wejściem porządnem. w okolicy Placu Tea­

tralnego. Wiadomość nadsyłać proszę: Dzielna 
32, mieszkania 2.  4929 

Do wynajęcia każdego czasu w domu pod 
X 40—30, przy ulicy Gęsiej lokal fabryczny, 
o sile parowej lub bez niej. Wiadomość u 

rządcy domu. 4748

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania bar­
dzo tanio i w najlepszym punkcie sklep dy- 
strybucyjno-galanteryjny z materjałami pi- 

śmiennemi. Marszałkowska 114. 4711 
Sklep dystrybucyjno-spożywęzy z mieszka- 

niem do odstąpienia. Nowy-Świat 12. 4811

Restauracja do sprzedania w każdej chwili 
za cenę przystępną. Chłodna 53 nowy. 4816 
Wspólniczka poszukiwana z kapitałem od 
6,000 do 12,000 rubli, do fabryki dobrze 

procentującej. Adresy zostawić w admini­
stracji Kurjera Warsz. pod lit, S. P. W. 4921 

a~5Ó0 rubli pożyczki, bezpłatnie dwa po­
koje, kuchnia, oraz dobry procent. Gwa­

rancja pewna. Bez pośrednictwa. Wspólna 15, 
u stróża. 4919

■Meble: garnitur salonowy, krzesełka fanta- 
Ijl’.yjne, kolumny, stoliczki fantazyjne, sza­
fy, łóżka, umywalnia nocna, szafeczki. tuale- 
ta, kounoda, szeslong. bibljoteka. szafka z lu­
strem. otomana, garnitiirek do gabinetu, gar­
nitur orzechowy, trema, lustra, oleodruki, dy­
wany. firanki. biurka, kredens, stół, krzesła, 
Stolik z samowarem, żardinierki. pianino. Ul. 
Marszałkowska 111. pomiędzy Złotą i Chmiel­
ną. pierwsze piętro, mieszkania 10. 4681
Bo sprzedania zbywający garnitur mebli.

Ulica Śliska X 12, m. 4. widzieć można od 
-tej zrana do 4 pe południu. 4901

Potrzebne siodło angielskie. Oferty z o- 
znaczeniem ceny w kantorze Kurjera War­
szawskiego pod .Siodło.” 4915

Iltana
dziecii

Tanio: bufet, otomana, umywalnia, stół na 
24 osób, stoły kuchenne i t. d. Nowy-Świat

Jfe 12. mieszkania3.4970

Pianino czarne, system amerykański, za 
przystępną ce ię do sprzedania. Wielka 45. 
Fiedler. ' 4992

A serwet dużych stołowych adamaszkowych 
Qrs. 1 kop. 10.  
łFserwet deserowych kop. 60; sprzedaje 
D^kład fabryczny,.Krakowskie-Przedmieście 
X62 nowy.4926

Iustro duże stojące w złoconych ramach, 
zdatne do magazynu, do sprzedania. Swieto- 
rzyzka X 13, m. 7. codziennie od 12 *8. 4* 1+

I*ortepian Z angielską mechaniką, bardzo 
‘ładnv i trzy okna, jedno szybowe z ober- 
chtami, do sprzedania. Leszno X 20. fabryka 

fortepianów.  4708

t ortepiany nowe, używane, sprzedaż, za- 
f miana, reperacje przyjmuje. Karwowski, ul. 
Leszno 21.______________________ 4421
jt ortepian sprzedaję ratami, zamieniam, re- 
I peracje, strojenia przyjmuję. Ulica Nowy- 
Swiat 47. 3955

Garnitur mebli, łóżka, tualeta, kredens, stół, 
szeslong. otomana, biurko, firanki. Święto­
krzyzka 39, mieszkania 2. 5002

Lodownia sklepowa podwójna, w dobrym 
stanie, wyrobu Kuchty, oraz waga decy- 
malna do sprzedania. Wiadom.: Nowy-Świat 

X 12, mieszkania 2B. 4989

Do wynajęcia od 1 Kwietnia salon, o 3-ch 
oknach i pokój o 1-m oknie, z osobnemi wej­
ściami lub razem, na życzenie z meblami,obsłu­

gą i obiadami, za przystępną cenę. Hoża X 7, 
3-e piętro, od frontu, z bramy na prawo. 4698 
Rokój umeblowany, ze wspólnym przedpo- 
| kojem, usługą. Twarda 38, mieszk. 8. 4285I grzędowej roboty kredensy, stoły, krzesła, 

jj biurko dębowe, łóżka, szafki, umywalnia, 
orzechowe. Zakład stolarski Prantla, ulica 
Świętokrzyzka X: 31. w podwórzu.______ 4982

Interest liandl. i majątk. 
doszukuje się placu do budowy fabryki, o- 
pkoło 4,000 łokci, w cenie kop. 60 do 1.25.— 
Oferty uprasza się składać w kantorze Kurje­
ra Warszawskiego pod lit. H. I. 4807

Meble, różne garnitury, otomany, szeslon- 
gi, szafy, umywalnie i róene inne, sprzeda­
ję po niepraktykowanie niskich cenach. Kra- 

kowskie-Przedmieście X 6, obok Kopernika, 
lewaoficyna^-ga sień, mieszk. 11. 5011

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, biurka, sza­
fy, kredensy i inne za bezcen. Róg Ordynac­

kiej i Nowego-Światu X 58A, m. 5, wejście 
pierwsza sień z Ordynackiej. 5012

Dolmanik nowy obłożony piórami, za 8 ru­
bli. Krucza 19, mieszkania 68. 5007

Do zbycia Atlas Compendiarins quinqua- 
gent.a Tablorum geograficarum homannia- 
narnm. wydanie z 1752 r. Norimbergae. ul. Żu­

rawia X 3, mieszkania 5. 4994

Do sprzedania dwie maszyny, amerykań­
ska w kształcie biurka i paryzka. Nowo­
grodzka 29. mieszkania 30.______ 4897_____

Zagraniczny garnitur z 12 krzesłami za 
bezcen, fortepian prawie nowy, bibljoteka, 

biurko, oraz inne meble. Hortensja 5, m. 7.
eble i sprzęty kuchenne do sprzedania.— 
Ulica Chmielna X 30. mieszkania 4. 4858 

*• powodu wyjazdu bardzo tanio do sprze- 
Adania garnitur mebli orzechowych: 6 krze­
seł, 2 fotele, kanapa i stół przed kanapę. Ulica 
Mazowiecka X U. wiadomość u szwajcara. 
Qianino w bardzo dobrym stanie do sprze- 
g dania. Ogrodowa X 15, mieszk. 2. 702
Heble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
s, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong. fi­

ranki. Chmielna X 32 nowy, m. 9, pomiędzy 
Marszałkowską i Bracką. 4594

Używanych sześć krzeseł orzechowych, 
dwa fotele, kanapa i, stół, są do sprzedania 
za rs. 60. X 47 Nowy-Świat 47, u tapicera.
orożka parokonna, 4 konie, do sprzedania. 
Grzybowska 32.4766

Przy ulicy Leszno i rogu Żelaznej X 700a. 
jest do sprzedania lub wynajęcia plac wraz 
z zabudowaniami fabrycznemi. suszarnią, du­

ża szopa, stajnia i komórki. Wiadomość przy 
ulicy Żelaznej X 1144/59, u właściciela w 
kantorze. 4764 
Jls. 2,000 potrzeba na dobrą hypotekę do- 
Nmu murowanego. Uprasza się o zostawienie 
ofert pod lit. W. Z. B. w kantorze Kurjera 
Warszawskiego.  4820  
Magle-d~sprzedania. Ulica Ńowy-^wiat 
>8.4024 

Sklepik do sprzedania w dobrym punkcie. 
U Ulica Wilcza X 5._____________ 4712

Do sprzedania sklep wiktuałów dobrze pro­
centujący. o całodziennym targu można się 
dowiedzieć. Ulica Bracka X 21. róg Widok.

Do sprzedania zakład mleczny, połączony 
z restauracją w każdym czasie. Bliższa 
wiadomość w dystrybucji, ul. Bracka X 13.

Z powodu zmiany interesu są do sprzeda­
nia magle. Ulica Marszałkowska X 125, od 
trzech ulic wejście.•4726

Sztuk
 boty,  8 ręczników adamaszkowych odpasowa- 

nyc h rs. 1 kop. 90.

Płótno na ściąrki wyborowe znane z trwa­
łości. kop. 14 łokieć.  
E"chustek białych do nosa, dużych, ko­

piejek 90.  
Ifołdry pikowe wyborowe duże, sztuka 
ft po rs. 3. * - .
Howyższe przedmioty sprzedaje główny 
j skład fabryczny. Krakowskie-Przedmieście 
X 62 nowy, w gmachu dobroczynności, w by- 
łym sklepie iyrardowskim.4927

Fortepian zagraniczny czarny, o 7-u okta­
wach. jest do sprzedania. Nowolipie X 15, 
mieszkania 10.  4720
o sprzedania pies rasy duńskiej, maści 
czarnej. Jasna X 1. mieszk. 19. 4705
asy ogniotrwałe! Od 85 rs. do 350 rs., o 25 
procent taniej od cen praktykowanych. Mar- 

szałkowska 125. u Sikorskiego.  
Bobie:-kredens, biurko orzechowe, stoły ja­

dalne i biurko dębowe, u stolarzu, ulica 
Smolna X 16. 4885_____
Fortepian"mahoniowy, w dobrym stanie, do 
r sprzedania za rs. 30. Wiadomość: Leszno 
X 52. stróż wskaże. 4889

Do wynajęcia od 1 Kiwetnia 3pokoje. alko­
wa, przedpokój, kuchnia, zlew i wodociąg, 
nu, 2-m piętrze od frontu.' również od 1 (13) 

Maja 3 pokoje, przedpokój i kuchnia, zlew i 
wodociąg, na 3-m piętrze, od frontu. Nowo­
grodzka X 1, róg Brackiej. Wiadomość na 
miejscin 4263_____2 pokoje kawalerskie, parterowe, od frontu, 

zaraz, 150 rs. rocznie. Żurawia 43. 4845

Rs. 4 mieszkanie wspólne, dla osoby płci 
żeńskiej. Przejazd 9. m. 24.4824

Faeton lekki i elegancki, zdatny i na wieś, 
do sprzedania za przystępną cenę. Marszał­
kowska X 120. w sklepie obić papierowych.

Rasa ogniotrwała potrzebna. Plac św. Ale­
ksandra X 7. skład apteczny. 4949

Meble stylowe nowe z modnem pokryciem 
do sprzedania. Sosnowa 11, stróż wskaże. 
Fortepian dwu-letni Kralla. z poręczeniem 

tegoż, do sprzedania. Długu X 25. m . 20.  
fto sprzedania szafy, stoły, lustra, kohim- 
Jlny. konsola, rzeczy cenne; cena przystępna. 
Wiadomość u stróża: ul. Chmielna X 33 nowy, 
mieszkania 9.  4958

Dwa pokoje, kuchnia, odświeżone do wyna- 
jęcin. Nowogrodzka 17. 679 

»arszałkowska~i42, pierwsze piętro, mie­
szkania 3. Zaraz do odnajęcia kwartalnie 

pokój umeblowany. (lokuj, opał, samowar).

Sar nitur stołowy piękny, adamaszkowy, na
6 osób, to jest: duży obrus i 6 serwet, rs. 2 

kop. 35.

Barnitur stołowy adamaszkowy na 12 osób, 
to jest: piękny duży obrus i 12 serwet, rs. 8.

Obrusowe płótno na łokcie, adamaszkowe, 
szerokie, po kop, 35 łokieć.

8’ rtuka płótna Jarosławskiego, ręcznej ro­
boty. na murawie blichowane, 33 łok.. rs. 7.

Rubli sr. 3.000 potrzeba na 1-szy numer hy- 
poteki. Wiadomość: ulica Freta X 16, mie- 
szkania 1.  4823

Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
ynia z powodu wyjazdu. Zgoda X 6. 4969 
Karczma do wydzierżawienia i do tego 7 

morgów gruntu, 5 mil od Warszawy. Wia­
domość: Piękna X 64A. u rządcy domu. 4991 
Rubli 3.000 i 8.000 rs. do ulokowania zaraz 

na hypotekę miejską. Pańska X 10. miesz­
kania X 35. 4966
Fgzystujący od lat 22 sklep (dystrybucja, 
Ejiiorymberszczyzna. wiktuały, galanterja i 
materjały piśmienne), utrzymywany przez je­
dnych właścicieli, jest do sprzedania z powo- 
du wyjazdu. Świętokrzyzka X 3. 4964 
Dom do sprzedania, 3-piętrowy, murowany, 

nowy, z placem frontowym do budowania, 
przynosi 1,400 rubli dochodu, gotówki potrze­
ba około 2.500 rubli. Wiadomość: Nowy-Świat 
X 34, w fabryce waty. 4995
Wlać na fabrykę około 4,000 łokci, wraz z 
| zabudowaniem, dom murowany na piętro, 
drugi nowy drewniany na dokończeniu, w 
Grójcu obok poczty, za przystępną cenę. Wia­
domość u Hipolita Bladoskiego w Grójcu.

Kawiarnia do sprzedania z powodu słabo­
ści. Ulica Bracka X 5. . . 4977 • t

Bubli 6.000 są do wypożyczenia na nieruehe- ■ 
mość w Warszawie zaraz po T owarzystwie 
Kredytowem, Widok 14, mieszkania 3. • 4979 

Do sprzedania magle wiedeńskie wdbbtym 
stanie. Pawia 36 nowy.  4980

Sklep spożywczo - dystrybucyjny z powodu 
wyjazdu niespodziewanego jest do sprzeda­
nia zaraz za rs. 100. Ulica Marszałkowska 64.

Bo wynajęcia zaraz 5,6. 7. pokojów.świeżo 
wyrestaurowanych. z wszelkiemi wygoda­
mi. od frontu, na 1 i 2-m piętrze; sklep z mie- 

szkaniem. Ulica Hoża X 5. 4380

Letnie mieszkanie w Pruszkowie przy sta­
cji, dom o 10-ciu pokojach, z wszelkiemi 
wygodami i pięknym ogrodem, za rs. 600. Mo­

że być dla dwóch rodzin. Wiadomość: Królew- 
skn 47, mieszkania 1,___________694______
Ejokój od 1 Kwietnia z usługą. Bracka Ś, 
F mieszkania 15. 4850 
Letnie mieszkania z jednym, 2-a lub 4-n po­

kojami do wyndjęcia w willi Kielce X 4 lit. A.
Wiadomość: Długa X 8. dom zdrowia, 4854

!|la braku miejsca do sprzedania bardzo ta­
jnio garnitur mebli masiv mahoniowy, je- 
wabną koteliną kryty, włosem wysłany. Uli­

ca Chłodna 30. stróż wskaże. 685
Sprzedaje szafy duże, mniejsze, i łóżka, 

wszystko orzechowe, stolarz. Chmielna X16. 
yfyżymaczki sprzedaje i reperuje sklep że-

Fazny R. Straus, Marszałkowska 138. 3652

Meble 
kład

Pinczerki są do sprzedania. Ul. Hoża X 13, 
mieszkania 17,4544

Salon i pokój umeblowane, przy rodzinie.
Niecała 12, stróż wskaże. 5005

okuje przyzwoicie meblowane, frontowe, 
z wszelkiemi wygodami. Włodzimierska 2, 

mieszkania 5. 4961 

o wynajęcia obszerne lokale na fabryki i 
ogród owocowo-warzywny morgów siedem, 

murem oparkaniony, za rogatką przy szosę.— 
Tamże potrzebny rządca-inkasent, z kaucją 
3,000 do 5,000 rubli." Wiadomość: Leszno 18, 
mieszkania 10a, od 10-tej do 3-ej. 4878
kt oszukuje osoby na wspólne mieszkanie, 
s Wiadomość: Nowy-Swiat X 44, m. 12, 4944 
Potrzebny' jest obszerny lokal na warsztat 

stolarski, z miezkaniem. pożądany byłby w 
okolicy Grzybowa, od 1 Lipca r. b. Oferty w 
kiosku, róg Twardej i Ciepłej, adresować: 
Stolarz.  4960

Rotrzebny do wynajęcia pokój, w blizkości 
Fulicy Miodowej, dla osoby płci żeńskiej. 
Wiadomość w składzie materjałów aptecznych, 
przy ulicy Podwale X 17.________ 4996

la francuzki pokój jest, na bardzo dobrych 
warunkach. Oferty w kantorze Kurjera pod 

wyrazem „PokóL”4950

I etnie mieszkania doktora Koralkiewicza 
Lw pobliżu st. Wołomin, Petersburskiej ko­
lei. w zdrowotnej miejscowości. Kąpiel i po­
moc lekarska w miejscu. Adres: dr. Koralkie- 
wicz w Wołominie. 3432
ya 4 ruble pomieszczenie, dla inteligentnej 
fcosoby Jerozolimska 70/26, mieszk. 9. B. H, 
{•tajnie dla koni wyścigowych. Marszałkow- 
Qska X 35, niedaleko placu wyścigów, muro­
wane stajnie, niedawno zbudowane i tylko 
przez 2 lata wynajmowane dla koni wyści­
gowych. ___ _________4677

Pokój" 1-sze piętro, front, oddzielne wejście, 
do wynajęcia 1 Kwietnia. Obożna 8. 4974

Pokoi duży z balkonem, osobnem wejściem, 
meblami, usługą. 22 rs. miesięcznie, od i-go 
Kwietnia. Bracka 23, mieszk. 18. 4939

A partament nu pierwszem piętrze, złożony 
Hz 8-u pokojów, przedpokoju, kuchni, pokoju 
dla służby, z wszelkiemi wygodami jest do 
wynajęcia w środku miasta, od św. Jana. Lo­
kal ten może być powiększony lub zmniejszo­
ny, w razie potrzeby może być dołączonych na 
parterze 5 pokojów na biuro. Oferty przyj­
muje administracja Kurjera pod „Aparta­
ment.” 4943
ftklep obszerny, miesięcznie 16: 2 pokoje, 
Ukuchnia 9. Mostowa 16.4983

Doniesienia rozmaite*
Fabryka kufrów, waliz, toreb, „Breymeyer,“ 
I Królewska, róg Krakowskiego-Przedmie- 
ścia, przyjmuje wszelkie reperacje. 3478

Za FS. 300 eleganckie urządeonie kolonjalne- 
go handlu, orna wielki sklep z oknem wy- 
stawowem, pokojem, 2-ma niszami, kuchnią i 

piwnicą, kilkuletnim kontraktem, za 450 rs. 
rocznie, zaraz do wynajęciu. Adresować pro­
szę: Aleksander rs. 300 w kantorze. Kurjera 
Warszawskiego.4930

Żurawia 33, w pracowni „Reginy” wyrabia­
ją się pończochy kolorowe, z wyborowej ba­
wełny, po kop. 50. skarpetki po kop. 35, po- 

drabianie po kop. 30. .. ^3

Tanio bardzo przyjmuje do roboty suknie i 
przeróbki. Antonina. Ulica Chmielna X 98, 
mieszk unia 10.________153_______________

k aj 1 epsze. najmocniejsze pończochy kop. 50, 
Ir skarpetki 28; tamże nadrabiają. „Wanda.” 
Marszałkowska 139.  700

Wzywa się i prosi o złożen.le na ulicę 
Krochmalną X 44. mieszkania 19, dwóch 
dziesięcio-rublówek razem dwa razy złożonych, 

a podniesionych przez miłego mężczyznę, 
przy kasie wystawy starożytności w dniu 24 , 
b. m. o 4-tej po południ”- co widziała osoba 
trzecia, znająca go, w przeciwnym razie ów 
pan pociągnięty zostanie do odpowiedzialności 
sądowej.__________ 4945
» akuszerki pokój z osobnem wejściem, z 

wygodami, dla osoby mającej odbyć słabość, 
r-iektornlna X 10. -1968

kuszerka M. King, przyjmuje ua mieszka­
nie osoby interesowane. Marjańska 1. 4998 

Ma nr ka ze świeżym pokarmem, bez długu. 
Wiadomość u stróża- ulica Solna N: 4. 4727 

Zgubiony w niedziele 20 Lutego wieczo­
rem. na Hożej, obok Marszałkowskiej, ze­

garek srebrny, z takąż dewizką. Łaskawy zna­
lazca odeszle. no Hożą X 7. mieszkania 53- stu­
dentowi uniwersytetu zn nagrodą. — Tamże 
jest do odebrania znaleziona srebrna branso­
letka.  

gubióńo bransoletkę srebrną, pozłacaną
Z z labradorami w otoczeni” perełek, wysia­
dając na Zjeżdzie z tramwaj”’ t”b idąc do ka­
tedry. Znalazca otrzyma rs- Bednarska 19, 
mieszkania 3. 4937
Znaleziono portmonetkę, w której był»«- 
Z.garek damski, zdowkowa moneta i mned™' 
iHuzgi. Wiadomość w zakładzie fryzjerskim, 
Ulica 1’Odwole X 3,____________ 4949- __
k rzvbl<lS* się pies (wyżeł). kosztn”owaty. 
r odebrać można za zwróceniem koszów U, 
Chmjebm X 34, mieszk. 5.
mien mops przybłakał się marca. Ulica 
f Książęca X 7 odebrać można za zwrotem 
kosztu. ‘ >935
Bapuiaaa 15 (27) 8*PIa ^^7 r.


